Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. "i 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redukcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ułica Jagiel- 
lońska l. 3. — Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Sroda, 22 Stycznia 1918. 


zamiejscowa: 


32 K | ćwłerćrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 


rocznie 
półrocznie . . . 


| „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata. 


1 
| rocznie . . . 
2K 70 h. || półrocznie. . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ł K 50 h., drudzy 60 h. 


miejseowa: 


24 K | ćwierćrocznie . . 
12 K | miesięcznie. . . 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 
Rue de Yarenne. 


C. Adam (F. de Raczkowski) 88 


E pr! Ezra 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 21 stycznia. 


Z Koła polskiego. 


W uzupełnieniu sprawozdania z posie- 
dzenia Koła polskiego z d. 19 b. m. otrzy- 
mnje Biuro korespondencyjne z sekretaryatu 
Kola następujące pismo: Uchwała powzięta 
na posiedzeniu Koła polskiego brzmi : 

Koło polskie przyjmuje do zatwierdza- 
jącej wiadomości sprawozdanie komisyi par- 
lamentarnej o sposobie załatwienia sprawy 
Uniwersytetu ruskiego, że określenie pol- 
skiego charaktera Uniwersytetu lwowskiego 
ma nastąpić w ustępie reskryptu unter voller 
Wahrung und Sicherstellung des polnischen 
Charakters... 

Komunikat z posiedzenia Koła w dniu 
20 b. m. opiewa: Na wstepie posiedzenia 
zabrał głos p. hr. Skarbek i odezytał pi- 
smo grona profesorów i docentów Akademii 
rolniczej w Dublanach z d. 13 b. m. nade- 
słane na jego ręce do Prezydyum Koła w 
sprawie Uniwersytetu lwowskiego, poczem 
zaprotestował przeciw ogłoszeniu w Gazecte 
Poranmej w dniu 19 b. m. jeszcze przed po- 
siedzeniem Koła odbytem d. 20 b. m. pro- 
jektu Najw. Orędzia Cesarskiego uznany za 
poufny. i 

Przew. p. German wyraził z tego po- 
wodu również ubolewanie. 

P. Kędzior uczynił następujący wnio- 
sek: Zważywszy, że kredyty przyznane usta- 
wą krajową z r. 1901 i 1907 na regulacyę 
rzek kanałowych w Galicyi zostały w roku 
1912 w zupełności wyczerpane, a z powodu 
odroczenia obrad komisyi nad nowelą kana- 
łową zachodzi obawa, że nowela ta w naj- 
bliższym czasie nie zostanie uchwalona, 
wskutek czego roboty przy regulacyi rzek z 
wiosna 1918 ze szkodą dla całej akcyi re- 
gulacyjnej muszą być zastanowione — Koło 


polskie wzywa Prezydyum, aby wyjednało u! 


Rządu wniesienie do Rady państwa przedło- 
żenia, żądającego dodatkowego kredytu na r. 
1918 na dalsze prowadzenie robót przy re- 
gulacyi rzek kanałowych, kanalizacyi rzek i 
budowy dróg wodnych po myśli odnośnych 
ustaw krajowych, ewentualnie projektu usta- 
wy, upoważniającej Rząd do wydatkowania 
kwoty, potrzebnej na dalsze prowadzenie 
tych robót w roku 19138 z pozostałości 
kredytu 250 milionów, przyznanych ustawą 
z 11 czerwea 1901, o ile interesowane krajo 
przyczynią się do kosztów robót datkami, 
przewidzianymi w tej ustawie. 

Wniosek zgłeszony na piśmie i poparty 
przez wszystkich członków Koła, został je- 
dnomyślnie bez dyskusyi przyjęty. 

W sprawie planu finansowego zabrał 
głos P. Minister skarbu Wacław Zaleski 
i w dłuższym wywodzie przedstawił jego za- 
rys, oraz wynik rokowań ze stronnictwami 
w kwestyi wyszukania nowych żródeł docho- 
dów celem sanacyi finansów krajowych i 
zwiększenia dochodów państwowych. Omó- 
wiwszy szczegóły, oświadczył, że Rząd gotów 
jest pozostawić całą nadwyżkę podatka od 
wódki budżetom krajowym z zastrzeżeniem, 
że parlament obecnie załatwi plan finanso- 
wy w takich rozmiarach, iż znajdzie się do- 
stateczne pokrycie wydatków złączonych z 
poprawą bytu urzędników. Jako źródła do- 
chodów, które mogą być wzięte pod rozwagę 
w obecnej chwili, wskazał podniesienie po- 
datku osobisto-dochodowego oraz podatek od 
zapałek. 

P. Korytowski zdał sprawę z kon- 
ferencyj odbytych x przedstawicielami stron- 
nictw większości w sprawie rozdziału nadwy- 
żek podatków na kraje. ; 

Dalej zabierali glos pp. Średniaw- 
ski, Koliszer, Lasocki, Krogulskii 
Loewenstein, poczem Prezes odroczył 
dalszą dyskusyę do następnego posiedzenia, 
którego termin podany będzie w osobnych 
zaproszeniach, 


Wiedeń. Wczoraj odbyła się u P. Mi- 
nistra ośw. Hussarka w obecności P. Mi- 


Koła p. i Związku ukraińskiego w sprawie 
Uniwersytetu ruskiego. Mimo szczegółowego 
przedyskutowania całego stanu rzeczy i 
stwierdzenia, iż pod względem postanowień 
materyalnych nie zachodzi prawie żadna 
istotna różnica, nie można było jeszcze dojść 
do porozumienia w sprawie szczegółowego 
sformułowania. 

Wiedeń. Dzienniki donoszą, że na 
konferencyi u P. Ministra Hussarka p. 
Kolessa oświadczył, że ponieważ nowa 
formuła reskryptu zawiera już obecnie ezv- 
pressis verbis stwierdzenie polskiego cha- 
rakteru Uniwersytetu lwowskiego, on nie jest 
w możności brania udziału w dalszych rokowa- 
niach na tej podstawie, poczem opuścił salę 
obrad. 


Austro - Węgry a Związek bałkański, 


Pester Lloyd w uwagi godnym artykule 
zajmuje się obecnem położeniem, a zwłaszcza 
kwestyą stosunku Austro-Węgier ze Zwią- 
zkiem bałkańskim. Nawiązując do akcyi po- 
kojowej mocarstw w Konstantynopolu, w któ- 
rej to akcyl Monarchia w interesie pokoju 
tak wybitną odegrała rele, wymieniony or- 
gan tak pisze dalej : 

Największym błędom, jakiego dopuściły 
się państwa bałkańskie wobec siebie i Mo- 
narchii, było to, iż poddały się wpływowi 
niezbyt szczerych przyjaciół i w chwilach 
ważnych dały się zapędzić w sztuczne wobec 
Austro-Węgier przeciwieństwa. A wszakże 
naturalna i przez tradycyjne stosunki wy- 
tworzona polityka ludów bałkańskich doma- 
ga się możliwie ścisłych i na zaufaniu opar- 
tych stosunków z sąsiednią Monarchią. Ile- 
kroć polityka owa zejdzie z tej drogi, każdym 
razem grzęznie w piasku, traci naturalny 
swój charakter i na dłuższą metę nie daje 
się utrzymać. (o prawda, jeśli mężowie sta- 
nu na Bałkanach dopuścili się takiego, pra- 
wie niepojętego naruszenia naturalnych wa- 
runków, jedynie umożliwiających prawidłowy 


nistra Długosza i P. Namiestnika Bo- i rozwój, to mają ważną okoliczność na swe 


brzyńskiego konfereneya przedstawicieli 


; usprawiedliwienie: nieustanną pokusę, na ja- 


ką zdawien dawna są narażeni i która przy 
pomocy wszelkich publicystycznych środków 
okłamywania wpoiła w nich przeświadcze- 
nie, iż trójprzymierze, a zwłaszcza Austro- 
Węgry są wrogiem, natomiast zaś trójporo- 
zumienie tarczą ochronną ludów bałkańskich. 
W kronice obecnego przesilenia na południo- 
wym wschodzie Europy niemal każda karta 
zapisana jest tem niestrudzonem  podżega- 
niem. Wyprzedziło ono samą wojnę, nie dało 
się zgłuszyć szczękiem broni w jej toku, a 
obecnie bróżdzi w zabiegach mocarstw o 
pokój. 

Bajki i zmyślenia z tego wychodzące 
Żródła dowodzą wszystkie razem i każde z 
osobna, że ma się tu do czynienia z syste- 
mem dokładnie z góry obmyślonym, że dążą 
do tego, by w ludy bałkańskie w chwili 
szczególnej ich podatności na podszepty, wmó- 
wić i podstawą przyszłej ich polityki uczynić 
mamidło jakiejś rodowej nieprzyjażni Austro- 
Węgier. Z pewnemi bowiem wiadomościa- 
imi, jakto pewiedziano, dzieje się jak z upio- 
rami: nikt ich nie widział, ale wszyscy 
w nie wierzą. Upiory snuły się już w chwi- 
li, gdy ludy bałkańskie czyniły przygotowa- 
nia do wojny i gdy w wieloznacznem oświad- 
czeniu co do status quo, jakoteż przy usiłowa- 
nem narzuceniu formułki o bezinteresowno- 
ści, niebawem na śmiecie wyrzuconej, usiło- 
wano wskazać na Austro-Węgry, jako na to 
jedyne zło, którego obawiać się należy. 

I barwą tą powlekano na poczekaniu 
każdy nową kwestyę, jaka wyłaniała się z woj- 
ny. Taki był lor kwestyi autonomii bałkań- 
skiej i sporu bułgarsko-rumuńskiego i akcyi 
pokojowej. 

Mimo doskonale znanego nastroju umy- 
słów w pewnych stolicach bałkańskich — 
wywodzi Pester Lloyd dalej — z pierwszym 
zaraz wystrzałem na polu wałki, wystąpiły 
Austro-Węgry z programem przyjaźni wobec 
ludów bałkańskich. Ale i tej propozycyi nie 
przyjęto tak, jak zasługiwała; owszem zrozu- 
miano i wytłumaczono ją jak najfałszywiej, 
tak, iż w końcu Monarchia ujrzała się zmu- 
szona poczynić odpowiednie przygotowania, 
by pokazać, że potrafi także w inny sposób 
przemówić. A jeśli to przypominamy, — to 
bynajmniej nie gwoli rekryminacyom. Zwią- 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


ANIOLY PLACZĄ. 


L 
POSA IGS, 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 


KUKŁA. 


(Ciąg dalszy). 


Zbierają się wtedy u niej ludzie, któ- 
rzy reprezentują razem wartość 200 milio- 
nów franków. Rozmawiają o interesach i 
grają w karty. Z nudów gra z nimi w ba- 
karata i prawie zawsze wygrywa kilka tysię- 
cy franków. Na tem kończą się jej obowiąz- 
ki. Posiada nieograniczoną swobodę i mo- 
głaby nawet mieć kochanka. W Paryżu jest 
to przyjęte i jej przyjaciel nie miałby nie 
przeciw temu. Ale Anetka nie chce. Każdy 
młody człowiek kochałby więcej jej pienią- 
dze, niż ją Samà. Zresztą miłość boi się pie- 
niędzy i kocha tylko ludzi biednych. Nie 
jest szezęśliwą, ale nie skarży się na swój 
log. Przywykła do wytworności, do zbytku 
i nie potrafiłaby już Żyć w innych warun- 
kach. A jak jej obrzydnie wszystko, zapisze 
swój majątek siostrzenicom i zażyje mor- 
finy.... A =. kady 
Oto dzieje mego życia... powiedzia- 
łam ci wszystko, jak na spowiedzi, nie nie 
zataiłam. A ty Ludko, co porabiałaś przez 


tych pięć lat... Opowiedz mi coś o sobie. 
Go czynisz w Paryżu, jakie masz plany na 
przyszłość ? Teraz i ty musisz mi powiedzieć 
wszystko. 

Całowała ją po rękach, patrzyła jej pro- 
sząco w oczy. Wiec i Ludka przemogła nie- 


trza i opowiedziała jej swoje dzieje, prze- 
chodząc po kolei mękę małżeńskiego pożycia, 
zerwanie wszystkich więzów, wyjazd do Pa- 
ryża i naukę śpiewu, aż do tego ostatniego 
momentu, gdy wyrzucona poza nawias wsze|- 
kich planów i marzeń życiowych, pytała się 
swego losu z załamanemi rękami: Čo teraz? 
co teraz? 

Anetka słuchała z zapartym oddechem, 
jak najciekawszego romansu tej opowieści 
złamanego serea. W pewnych chwilach oczy 
jej wilgotniały, a kąciki ust drżały nerwo- 
wo, jak u dziecka, zanim się ma rozpłakać. 
Ale opanowała się prędko i naumyślnie po- 
częła drwić: 

-- Ludko! dziecko nierozważne... i ty 
z sześciuset frankami w kieszeni chciałaś 
zrobić karyorę artystyczną w Paryżu?! Tutaj 
za wszystko się płaci, tutaj wszystko trzeba 
kupić. Nie tędy droga. Przypatrz się wszyst- 
kim najsłynniejszym primadonnom paryskim. 
Olbrzymie gaże, jakie pobierają, zaledwie 
wystarczają im na szpilki. Pozatem każda 
ma przyjaciela, który łoży setki tysięcy 
rocznie... 

Ludka załamała bezwładnie dłonie. 

— Więc powiedz Anetko, co ja mam 
uczynić z sobą... z moich funduszów pozo- 
stało mi trzy franki... 

Anetka zerwała się z ziemi, pobiegła 
do szafy, wyjęła ukrytą wśród bielizny rze- 
źbioną kasetkę i powróciła na swoje miejsce. 

— Weź Ludko, ile ci trzeba... ja mam 
i tyle... zrobisz mi taką przyjemność. 


Z Z ZE OE DOZ O CY DAAD OE DY) ZZO 


chęć wrodzoną do odkrywania swego wne- i 


— Nie mogę Anetko... dziękuję ci za 
dobre serce, ale nie mogę. Łatwo jest wziąć, 
ale trudno jest oddać. Czy ty myślisz, że 
jabym potrafła tak iść na obey koszt. Ja 
muszę sama zarobić, ja muszę mieć własne 
pieniądze. Ty masz wpływy... dopomożesz mi... 
mówisz, że jestem piękna... nie będzie chyba 
trudno znaleźć miejsce w jakim teatrze lub 
Yarietć.. Wstąpię do baletu albo jako sta- 
tystka do niemych ról. 

Anetka rzuciła się w tył. W oczach jej 
rozszerzonych przyczaił się lęk. 

Tybyś naprawdę chciala Ludko... 
pójść moją drogą...? 

Ludka milczała. Twarz jej nabierała 
jakiegoś tępego, nielitośnego wyrazu. Wresz- 
cie rzekła głucho: 

— Tak... nie mi innego nie pozostało. 
Czy chcesz mi dopomódz ? 

— Naturalnie... jeśli nie chcesz przy- 
jać mojej pomocy w innej formie. Nie jesteś 
małem dzieckiem, wiesz co czynisz. Ale 
z góry wiedz o tem, że gaża jaką otrzymasz, 
wystarczy ci zaledwie na jedwabne pończo- 
chy. Równocześnie z miejscem w teatrze 
musisz sobie znależć przyjaciela. Czy i w tem 
mam ci dopomódz...? 

— Tak Anetko... oddaję się zupełnie 
w twe ręce... 

— Dobrze... ale zastanów się rzetel- 
nie. Gdy zrobisz pierwszy krok, będzie już 
zapóźno. Jeśli nie zmienisz swego postano- 
wienia, przyjdź do mnie w czwartek przed 
wieczorem. Ubiorę cię ładnie, mam cztery 
szafy sukień, pójdziemy razem do Opery, 
a potem przyjmę cię u siebie na czwartko- 
wem przyjęciu. To są urodziny mego sta- 
rego. Będzie liczne zebranie. Jesteś tak pię- 
kna, iż za pięć minut będziesz ich wszyst- 
kich miała u swoich stóp. Powiem el wszyst- 


ko, jak się masz zachowywać i jaką przybrać 
taktykę. Ja ci przygotuję teren. Są wszelkie 
szanse, że zrobisz pierwszorzędną „karyerę*. 
Tylko mego przyjacieła nie wolno ci kokie- 
tować. To jedno sobie zastrzegam. Zresztą 
jest tak stary i brzydki, że na pewno nie 
spojrzysz nawet w jego stronę... 

Smutek poprzedniej chwili zniknął 
gdzieś bez śladu. Z wesołą pustotą poczęła 
Ludce opowiadać o śŚmiesznościach swego 
przyjaciela, drwiła niemiłosiernie z mężczyzn, 
rozwijała przed nią taktykę zimnej i przera- 
finowanej kokieteryi, siliła się umyślnie na 
cynizm. 

— Wszystko im oddawałam, ale do 
serca mego nie doszedł żaden, choć niejeden 
tłukł głową o podłogę. I tobie radzę to 
samo Ludko. Coś przecież musimy pozosta- 
wić sobie, jakąś dziedzinę, której nie tkną 
ich brudne ręce. I dlatego czekam ciągle, 
czekam jak oblubienica, że przyjdzie ktoś, 
komu oddaim bezinteresownie ten skarb mój 
najdroższy, tyle lat strzeżony w tajemniey. 
A wtedy jednym pocałunkiem duszy prze- 
mażę wszystkie winy mego życia i zajdę 
z mym oblubieńcem w ogrody szczęścia, tak 
długo dla mnie zamknięte.... 

— I myślisz Anetko, że on ci przeba- 
czy przeszłość ? 

— Przebaczy i kochać mię będzie tem 
goręcej za wszystkie krzywdy i poniewierkę. 
Bo on będzie dobry, cichy jak wieczór letni, 
i taki rozumny i wszystko przebaczający, jak 
matka. Tyle lat juz szukam go i czekam na 
jego przyjście. I wierzę, że on przyjść musi, 
choćby w jesieni mego życia, jak ostatni 
złoty promień słoneczny... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zek wszakże bałkański, a przedewszystkiem 
Serbia winny ztąd wysnuć odpowiednią na- 
ukę. Wstecz rzuciwszy okiem, przekonać się 
mogą, że słuszność mieliśmy, przestrzegając 
ludy bałkańskie przed pójściem na lep anti- 
austryackości. Byłyby sobie i Europie oszczę- 
dziły niejednej chwili zdenerwowania i nie- 
jednej trudności, które dzisiaj za pokonane 
uważać można tylko dlatego, ponieważ Austro- 
Węgry odpowiedziawszy na niesłychane pro- 
wokacye niewątpliwym dowodem siły, swój 
program przyjaźni dla państw bałkańskich 
mimo wszystko utrzymały i przy nim trwają. 

Specyalnie co do Serbii, pisze cytowa- 
ny organ, stwierdzić wypada, że mogła ona 
zdobycze swe bez żadnych spożytkować prze- 
szkód, gdyby chciała była odrazu zrozumieć, 
jak wiele zależeć jej powinno na sympatyach 
potężnej sąsiadki. Prasa trójporozumienia za- 
czyna obecnie sprawiedliwiej nieco oceniać 
politykę Austro-Węgier, a także w Serbii 
dają się zauważyć silne objawy otrzeźwienia 
i trafniejszego pojmowania sytuacyi. Jeśli 
sprawy pójdą dalej tą droga, to owe sztuczne 
przeciwieństwa, przemycone przez nieżyczliwe 
wpływy w stosunek Austro-Węgier z pań- 
stwami bałkańskiemi, muszą ustąpić i zawi- 
ta stan naturalny, który stanowić może je- 
dyną podstawę naszych przyszłych stosunków 
z Bałkanami. A ten stan nietylko wyklucza 
dalsze trwanie tej polityki serbskiej, która 
dotad zasadniczo i konsekwentnie we wszyst- 
kich kierunkach stawała w przeciwieństwie 
do Monarchii, lecz nadto dostarczyć winien 
dowodów, iż w Belgradzie zrozumiano nako- 
niec, jaką zgodnie ze stosunkami politykę 
winna obrać Serbia. I bynajmniej ta polityka 
nie wymaga ograniczenia politycznych ani 
ekonomicznych swobód Serbii, ani też nie 
potrzebuje naruszać interesów kogoś trze- 
ciego. Monarchia nie żywi wobec Serbii nie- 
przyjaznych uczuć, owszejn dała jej chyba 
podostatkiem dowodów przyjaźni, a wymaga 
jedynie wzajemnej przyjaźni, jako nieodzo- 
wnego warunku harmonijnego nadal pożycia. 
Serbia przekonała się, że próba wyłączenia 
Austro-Węgier z Bałkanów i traktowania tam 
Monarchii, jako quantité négligeable znowu 
zawiodła. 

„Prawdopodobnie — kończy Pester 
Lloyd — była to ostatnia próba tego rodza- 
ju. Mamy bowiem nadzieję, że Serbia po 
zachwianiu się jej nienaturalnej polityki, wej- 
dzie wkońcu na drogę polityki naturalnej. 
To jest nasza nadzieja. Mając wszakże w pa- 
mięci liczne rozczarowania, pilnować się mu- 
simy i nadal, by obronić się przed machina- 
cyami, za pomocą których przez tyle czasu 
usiłowano w stosunek nasz z ludami bałkań- 
skimi klinem wbijać sztuczną nieufność i ani- 
mozyę*. i 


Położenie międzynarodowe. 


Narady w Konstantynopolu. 


Na zaproszenie sułtana zjawili się wczo- 
raj po południu w pałacu następca tronu i 
kilku członków domu cesarskiego na narady 
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nad sytuacyą. Do pałacu powołano też wiel- 
kiego wezyra i kilku ministrów. 


„Dywan“. 


„Dywan“, który ma ostatecznie rozstrzy- 
gnąć o kwestyi pokoju lub wojny, jest ture- 
cką instytucyą prawnopaństwową, powoływa- 
ną tylko w nadzwyczajnych wypadkach dla 
rozstrzygnięcia o nadzwyczajnie doniosłych 
sprawach politycznych. Dywan składa się z 
notablów i wybitnych osób z różnych pro- 
wineyj państwa. 

O powołaniu, jak i o składzie Dywanu 
orzeka rząd za przyzwoleniem sułtana. Rzecz 
jasna, że chwila obecna w zupełności uspra- 
wiedliwia powołanie Dywanu. Jest ono je- 
dnakowoż o tyle niebezpieczne, że w tem 
zgromadzeniu dygnitarzy wybitną niezawodnie 
rolę odegra duchowieństwo mahometańskie, 
które w sprawie Adryanopola zajmuje nie- 
przejeduane stanowisko, u wogóle kieruje się 
szowinizmem. 

Z Konstantynopola telegrafują: Termin 
zebrania się Dywanu nie jest jeszcze ustalo- 
ny. Ponieważ Rada ministrów zbierze się 
dziś, zgromadzenie odbędzie się prawdopodo- 
bnie dopiero jutro. Przewodniczyć na niem 
będzie wielki wezyr, udział wezmą senatoro- 
wie, przewodniczący sekeyj Rady państwa, 
sekretarze stanu, szefowie sekcyj, min. spra- 
wiedliwości, wojny i marynarki, oraz kilku 


tów, odmówiły prolongaty, gdyż terminy 
wkrótee mają zapaść. Inne pożyczki, między 
innemi dwie zaliczki po 500.000 funtów 
przyznane zostały Tureyi jedynie pod warun- 
kiem, że pokój będzie zawarty. Zatrważająca 
nazwać należy okoliczność, że urzędnikom nie 
można było wypłacić pensyj i że minister- 
stwo wojny nie będzie mogło wykupić za- 
mówień poczynionych za zapłatą gotówki, 
skutkiem czego armii grozi pod wielu wzglę- 
dami niedostatek. 

Te momenty finansowe, obok innych, 
politycznych, przytoczył wezyr jako powody, 
które przemawiają za koniecznością zawarcia 
pokoju. 


Przed odpowiedzią turecką. 


W Wiedniu uważają za rzecz prawdo- 
podobną, że odpowiedź Porty brzmieć bę- 
dzie w duchu korzystnym, przyczem zapewni 
możliwość dalszych rokowań. Zwołanie zgro- 
madzenia notablów podyktowane zapewne zo- 
stało chęcią podzielenia odpowiedzialności 
między Dywan a Portę. 

W istocie też z głosów tureckiej pra- 
sy inspirowanej wnosząc przygotowuje ona, 
jak się zdaje, opinię publiczną na korzystna 
odpowiedż Porty na notę mocarstw, 

W kołach tureckich w Konstantynopolu 
krąży pogłoska, że Porta zaproponuje dla 
Adryanopola mieszany bulgarsko-muzułmań- 


innych dygnitarzy. Żywioł urzędniczy będzie | ski zarząd. 


w zgromadzeniu przeważał. O ile dotąd wia- 
domo, byli wielcy wezyrowie i b. ministro- 
wie z rządów młodo-tureckich nie otrzymają 
zaproszeń. 

Isham zwalcza plan takiego zgromadze- 
nia doradczego i oświadcza, że tego rodzaju 
Dywan możliwy był za czasów przedkonsty- 
tucyjnych, teraz jest bezprawny i nie zdoła 
zwolnić rządu od odpowiedzialności. 


Z ostatniej Rady gabinetowej tureckiej. 


Do Siidsłav. Korr. donoszą} z Konstan- 
tynopola: 

Na Radzie ministeryalnej, która w pią- 
tek odbyła się pod przewodnictwem Kiamila 
baszy, aby przeprowadzić dyskusyę nad notą 
mocarstw, przyszło do seen bardzo dramaty- 
cznych. Za dalszą wojną przzmawiali gorąco 
minister wojny Nasim basza i Szeik-ul- 
Isłam, który stanowczo sprzeciwił się wyda- 
niu Adryanopola. Kiamil basza usiłował nadać 
wynikowi obrad taki kierunek, który oznacza 
zwrot ku pokojowi, a w każdym razie do- 
puszcza dalsze kombinacye. Kiamil basza 
kładł nacisk przedewszystkiem na finansowe 
położenie Turcyi, które musiałoby doprowa- 
dzić do jak najcięższych komplikacyj we- 
wnętrznych, gdyby mocarstwa w myśl swego 
oświadczenia chciały finansowo bojkotować 
Turcyę. Wielki wezyr wykazał na podstawie 
dat i cyfr, że dalszą wojnę przyjąćby można 
jedynie jako nieuchronną ostateczność. 

Próby uzyskania kredytu u międzyna- 
rodowego zarządu długów państwa, lub z ban- 
ków spełzły na niczem: tak samo nie udało 
się ulokować przy pomocy kedywa bonów 
państwowych na 3 miliony funtów, a 


banki londyńskie i paryskie, w których ręku 
znajdują się bony Tureyi na 2,500.000 fun- 


Times wyraża zdanie, że turecka odpo- 
wiedź będzie tak ułożona, iż akeya pokojo- 
wa będzie mogła być jeszcze raz wdrożona, 
Turcya bowiem gotowa jest do dalszych 
ustępstw w określeniu granicy. 

Wedle Frankf. Ztg. Porta dwukrotnie 
w ostatnich dniach otrzymała od ambasado- 
ra rossyjskiego oświadczenie, że na wypadek 
ponownego podjęcia wojny, nie pozostanie 
Rossya na stanowisku neutralnem. 

Pogróżki bułgarskie. 

Biuro Reutera donosi: Bułgarski pre- 
mier Geszow upoważnił delegatów bułgar- 
skich w Londynie do bezpośredniego tele- 
graficznego wezwania  głównodowodzącyo 
wojsk bułgarskich Sawowa, aby podjął kroki 
nieprzyjacielskie, gdyby sądzili, że dla za- 
warcia pokoju niema widoków. — Donoszą 
nadto z Sofii, że żołnierze bulgarscy najpó- 
Źniej do lutego moga się wstrzymać z u- 
prawą roli, inaczej grozi głód. 

Główną kwaterę bułgarską przeniesiono 
do Dimotika. 


Bitwa pod Tenedos. 


O bitwie tej nadchodzą z Aten nastę- 
pujące bliższe szczegóły : 

Dnia 18 b. m. o godzinie 9 min. 30 
nadszedł od ambasadora Kundariolisa tele- 
gram tej treści: (ała llota turecka wypłynę- 
ła z cieśniny. Płyniemy naprzeciw niej. Tu- 
recka flota składa się z pancerników „Chai- 
reddin Barbarossa“, „Thorgut Reiss“ i „As- 
sari Tewfik*. Towarzyszy im krążownik „Iła- 
midje*, jakoteż 18 łodzi torpedowych i des- 
troyerów. W skład greckiej floty wchodzą 
pancerniki „Averof, „Hydra“, „Spetsó” i 
„Psara*, 4 łodzie torpedowe i 4 destroyery. 


Za pomocą telegrafu iskrowego wysłał 
admirał następujący rozkaz dzienny do floty 
greckiej: „Przypominamy wam rozkaz z 3 
kwietnia. Przyszłośś naszej drogiej Grecyi 
zależy od dnia dzisiejszego. Pijcie sie. jak 
sy 

Wedle telegraficznej relacvi gubernato- 
ra wyspy Tenedos bitwa rozpoczeła się o œo- 
dzinie 11 min. 25 przed południem. © godz. 
12 min. 50 flota turecka poczęła się cofać. 
O godz. 1 min. 10 pancerniki tureckie po- 
spiesznie i w nieładzie pędziiy ku cieśninie 
dardanelskiej, ostrzeliwując się od czasu do 
czasu „Ayerofowi*. który ścigał je z odda- 
lenia około 5000 mil morskich. 

O godz. 1 min. 15 pościgi „Avrerofu* 


stały się bardzo energiczne; ilota turecka 
uchodziła całą siłą pary. 
© godz. 1 min. 25 ścigał „Averof w 


dalszym ciągu flotę turecką, której przewo- 
dził „Hamidje”. 

O godz. 2 min. 30 koniec walki. Okręty 
tureckie dopadły cieśniny. „Chalreddin Bar- 
barossa* i „Thorgut Reiss“ były czas dłuż- 
szy osłonięte dymem. ale płyneiy. Grecka 
flota zcbrała się na północy zachód od Tene- 
dów. poczem krążyła u wylotu cieśniny. 

O godz. 5 min. 10 otrzymano w Ate- 
nach od admirała Kunduriotisa następujaca 
depeszę: „Pobiliśmy iotę nieprzyjacielską 
zdążającą ku Lemnos i ścigaliśmy ją prawie 
aż do cieśniny Dardanelskiej, dokąd uciekła 
w nieładzie. Walka trwała trzy godziny. Ma- 
my tylko jednego lekko rannego. Uszkodze- 
nia „Arerofi* sa nieznaczne, a jego zdoł- 
ność bojowa wcale nie doznała nszczupleuia”. 

W Konstantynopolu jednakowoż twier- 
dzą, że wedla informacyj z różnych źródeł, 
grecki krążownik „Averof“ został silnie u- 
szkodzony. 

Z pism tureckich ogłaszu tylko Subah 
sprawozdanie o bitwie morskiej koło wyspy 
Tenedos. Wedle tego przedstawienia najpierw 
tlotyla tureckich kontrtorpedowców wypły- 
nela z cieśniny i wszczęła bój z greckimi 
kontrtorpedowcami. Potem wyruszyły wielkie 
okręty do walki z greckimi  krażownikami. 


Trzy greckie wielkie okręty mają być cieżko 
uszkodzone. 
Londyn. Konierensya ambasadorów 


odbędzie się jutro, w środę. 

Londyn. Biuro Rentera dowiaduje się 
z kół tureckich, że wczorajsze odwiedziny 
ambasadora tureckiego w ministerstwie spraw 


zagranicznych nie mają nie wspólnego 
z jakiemikolwick nowymi krokami Porty 
w Sprawie noty zbiorowej mocarstw, lecz 


miały na celu poznanie panujących w kołach 
ofieyalnych zapatrywwń na sytuacyę. 

Berlin. Z Konstantynopola donoszą, 
że głównodowodzący armią turecka Nasim 
basza ma ustąpić, następcą ma być Torgni 
Szewket basza. 

Londyn. Biuro Reutera proszone jest 
o stwierdzenie, że Serbia wcale nie stawia 
Bułgaryi przeszkód w jej dążeniach do uzy- 
skania Adryanopola. Stosunki Serbii z Buł- 
garyą oraz z innymi sprzymierzeńcami są zu- 
pełnie zgodne. 

Berlin. Lokal Anzeiger twierdzi, że 


JERZY. 


ROR 


(Z angielskiego). 


CZĘŚĆ DRUGA. 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


Dni następowały jedne po drugich, tak 
pełne wzruszeń dla Elżbiety, że tylko dzięki 
ogromnemu wysiłkowi woli i wielkiemu pa- 
nowaniu nad sobą zdołała je poskromić. 
Filip interesawał się wszystkimi komerażami 
światowymi; matka i siostra przynosiły mu 
je z miasta. Elżbieta, aby mu się przypodo- 
bać, bywała w towarzystwach jak dawniej i 
ukrywała jak mogła najlepiej swoje smutki 
i niepokoje. W tych światowych, a nawet 
politycznych środowiskach, zajmowała się 
wiele Andersonem i Mariettem. Miała wpływy 
i korzystała z nich. Dwaj przyjaciele ujrzeli 
otwierające się przed nimi wszystkie drzwi, 
nawet najbardziej strzeżone i zostali wcią- 
gnięci w towarzystwo londyńskie z wido- 
czną sympatyą. Pomimo tego, Mariette po- 
zostawał widzem sceptycznym i uprzejmym, 
pogardzającym pochlebstwami, któremi An- 
glicy chcieli mu się przypodobać i zjednać 
go sobie. 

„Wasze zwyczaje, myślał, nie są na- 
szymi zwyczajami, wasz ideal nie jest na- 
szym. Niechże Bóg broni, aby się stał kiedy 
moim! Ale jesteśmy jak woły zaprzężone 
w jedno jarzmo i uprawiamy tę samą rolę. 


Bez żadnych sentymentalnych wybuchów, ale 
także bez złej woli, bądźmy wzajemnie lo- 
jalni. My nimi będziemy w tej samej co 
wy mierze. lo wystarczy na tak długo, do- 
póki nie zaczniecie wymagać, aby nasza lo- 
jalność szkodę nam przyniosła. Nie bądźcie 
tak szaleni, aby się spodziewać, że wiele 
wagi przykładamy do waszego imperyalizmu... 
Ale idziemy prostą drogą.... Pozostawcie nas 
w spokoju... a wszystko dobrze pójdzie“. 
Takie przekonania przejawiały się i 
w zachowaniu się sympatycznego, lecz ory- 
ginalnego i ironieznego Marietta. Londyn 
pada zwykle w ramiona tych, którzy go wy- 
drwiwają i Mariette, ze swoim wojowniezym 
katolicyzmem i pogardą tego, co Anglia uważa 
za najwyższy ideał, wszedł w modę. Co do 
Andersona, obeowanie z ministrami i polity- 
kami, bardziej jeszcze rozwinęło w nim ener- 
gię czynu. Zarozumiałość społeczeństwa ugrun- 
towanego na idei protestantyzinu, drażniła 
Marietta, Anderson zaś przeciwnie, znajdo- 
wał grunt podatny na rozwinięcie wszystkich 
sił swojej inteligeneyi. Był na wysokości za- 
dania i wywierał wrażenie człowieka przy- 
szłości wśród ludzi wpływowych, interesują- 
cych się stosunkami pomiędzy Anglią a Ka- 
nadą. A ponieważ często się zdarzało, iż 
Elżbieta bywała z nim zapraszana do jednych 
i tych samych domów, stwierdzała z zado- 
woleniem, chociaż nie bez pewnego zasmu- 
cenia, dodatnio zmiany, jakie gruntowniejsze 
doświadczenia w nim dokonywały. Tragiczna 
jego historya przyczyniała się nawet do po- 
większenia ogólnej sympatyi jaką wzbudzał. 
Matki, którym nawet przez myśl nie przeszło, 
aby Anderson mógł być stosowną partyą dla 
ich eórek, opowiadały sobie na ucho jego 
smutną historyę, a pomimo tego najbardziej 
się ubiegały, aby go mieć w swoim salonie. 
Przez ten cały czas, egzysteneya Elżbie- 
ty była jednem długiem zmaganiem się; to 
też wieczorami czuła się wyczerpaną, bezsil- 
ną. Nie było to już cierpienie tej samej na- 


tury, którego doznała za pierwszem ich spotka- 
niem w Martindale, gdy spostrzegła, iż jej 
nadzieje i uczucie długo powściągane, dru- 
zgoczą się o jego męską i niezłomną wolę. 
Rozumiała go teraz lepiej, bo czyż każda ko- 
bieta kochająca i kochana nie odgadnie, po- 
mimo wszelkich ukrywań, miłości, którą 
wzbudziła? Z żadną inną kobietą nie miał 
tego tonu mowy i tego wyrazu, jak wtedy, 
gdy do niej przemawiał. W bezsennych go- 
dzinach nocy, wywoływała ciągle wspomnie- 
nia ich rozmowy w Glacier, kiedy wyznał jej 
swą miłość, lecz zarazem wyrzekał się wszel- 
kiej myśli o możliwym z nią związku. 


Tak, on ją kochał i nawet ta przezor- 
ność z jaką unikał sposobności, by zacieśnić 
węzły dawnej zażyłości, była najwymowniej- 
szym dowodem jego uczucia. Miał jednak zu- 
pełną podstawę do przypuszczania, że ona 
także go kochała i gdyby nie przeszkody. 
które stanęły między nimi, wygrałby spra- 
wę. W każdym razie, przyszłość hyła jeszcze 
niejasna. 

Elżbieta odczuwała doskonale, iż głę- 
bokie upokorzenie zadane dumie Andersona 
w Picamous, do głębi serca go zraniło. lnni 
mogli zapomnieć; on będzie pamiętał. Prócz 
tego, poczucie odpowiedzialności — w części 
przynajmniej — za błędy i upadek ojca, o 
czem jej mówił w Glacier, głęboko w nim 
się zakorzeniło. Wrodzona melancholia i pe- 
symizm rozwinęły się z tego powodu jeszcze 
bardziej i niewoliły go do wyrzeczenia się ka- 
żdej osobistej radości, aby poświęcić się wy- 
łącznie sprawom publicznym. 

A to usposobienie bezwątpienia bardziej 
jeszcze się utrwaliło i rozwinęło, gdy się 
przekonał, jakie stanowisko rodzina Gaddes- 
denów zajmuje w społeczeństwie angielskiem. 
Nie śmiał i nie chciał żądać od kobiety, na- 
leżącej do tej klasy wybranej, zwłaszcza obe- 
enie, gdy zrozumiał, jakich przywilejów ta 
klasa używa, aby się ich wyrzekła w zamian 


za to, co on może jej ofiarować. Wiedział, że 
to wspanialomyślne serce kocha go, lecz nie 
chciał odwoływać się do jej wspaniałomyś|- 
ności. Miał stanowczy zamiar uciec. jak mo- 
żna najprędzej i nie mieszać się więcej w 
życie ludy Merton. Był przeświadczony, że 
Elżbieta wyjdzie niedługo za mąż w „swoim 
świecie“ i zapomni o nim. W istocie jednak 
znosił moralne tortury. Lecz eml się zdol- 
nym do poświęcenia swojej miłości. tak sa- 
mo, jak eliciaf już poświęcie samego sie- 
bio na odkupienie nią ojca i bez wzylędu, na- 
wót nu to, że narażał Elżbietę na takie sa- 
nie cierpienia, jak jego własne. 

Elżbieta odgadywała to mniej więcej i 
zadawała sobie pytanie, w jaki sposób wydo- 
być się z tej sytuacyi. Uznawala ona Ander- 
sona godnym otrzymania jej ręki, gdyby 
chciał tego, a ezuła przy tem. że, aby prze- 
zwyciężyć jego bohaterski opór. ona sama 
musi zdobyć się na okazanie mu swego uczu- 
cia i odwołać się do jego miłości. Miała też 
czasami pokusę przyspieszyć wszystko nagle, 
wyzywającć tę miłość, którą odgadywała, aby 
bądź co bądź sprowadzić go do swoich stóp. 

Ale się wahała. Obawiała się brać na 
swoje barki odpowiedzialności za przyszłość 
ich obojga. 

(zy mogła zresztą zobowiązać się tak, 
na całe życie, bez wahania i bez żalu? 

Przedstawiała sobie, całkiem na zimno. 
obraz życia angielskiego, z jego wyrafinowa- 
nym zbytkiem, skupiającym w ciasnem kole 
wszystkie subtelności, schlebiającym duszy lub 
zmysłom, = życia, które zdobyło sobie pierw- 
szorzędne miejsce w eywilizacyi europejskiej, 
w którem sztuka i literatura podobne są do 
rzeki, mającej swe źródło w niczgłębionych 
przepaściach ducha. 


(Uiąg dalszy nastąpi). 
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5 WIECZOKN ODTALOWA NOMILU DywatLciski ) e 150 k Stefanii Mi fh oo a 
powołany do życia uchwałą Kady Narodowej |, +90 kor., Stefanii Michnowskiej 150 kor., 


tząd bułgarski poczynił? pewne koncesye dla | 
Rumunii, które tworzą już pewną podstawę 
do dalszych rokowań. 

Ateny. (Aj. at.) Mieszkańcy wysp 
obsadzonych przez Włochy, wysłali do Greya 
i ambasadorów mocarstw pismo z proshą o 
poparcie ich pragnienia połączenia się z 
(rrecya. 


Rossyjska Rada państwa, 


Dokonano, jak zazwyczaj, w dniu No- 
wego Roka st. st. nominacya nie wprowa- 
dziły do rossyjskiej Rady państwa żadnych 
zmian. l w roku bieżącym zatem zasiadać 
będzie 194 członków, w tej liczbie połowa 
z wyboru, a druga połowa z nominacyi. Do 
członków z nominacyi zaliczają się wszyscy 
ministrowie, z wyjątkiem ministra oświaty, 
który dotychczas nominacyi na członka Ra- 
dy państwa nie otrzymał, wobec czego na 
zebraniach jej może zasiadać i przemawiać, 
ale w jej głosowaniach nezestniezyć nie może. 

Członkowie z uominacyi należą do grup 
następujących: 42 do prawicy, 28 do cen- 
trum, 5 do związku bezpartyjnogo, 4 do pra- 
wicy centrum, i jest bezpartyjnych. 

Przedstawiciele rządu, naturalnie, do 
żadnej grupy nie należą, Do prawicy należa 
prawie wszyscy dawniejsi ministrowie, jak 
n. p. Biryljew i Wojewodski, Bułygin, Go- 
remykin, Durnowo, Ridiger. Do związku bez- 
partyjnych należą: b. oberprokurator synodu 
Łukjanow i b. minister oświaty Schwartz. —- 
tirupa centrum także liczy 6 dawniejszych 
ministrów: b. oberprokuratorowie synodu 
Izwolski i ks. Obolenski, b. minister oświaty 
Kaufman, b. minister sprawiedliwości Manu- 
chin i rolnictwa Jermołow. Za bezpartyjnych 
uważają się: prezes Rady państwa Akimow, 
hr. Witte 1 Gołubiew. 

Członkowie Rady państwa z wyboru 
dzielą się na siedm grup; 12 należy do gru- 
py lewej (akademickiej), 32 do centrum, 12 
do prawicy centrum, 28 do prawicy, I do 
związku bezpartyjnego, 7 bezpartyjnych. Od- 
dzielnie istnieje Koła polskie, uczestniczące 
przez swego przedstawiciela w bimrze cen- 
(rum. 

Do grupy centrum należy 9 przedsta- 
wicieli ziemstw, 10 przedstawicieli wielkiej 
własności, 3 przedstawicieli korporacyj szla- 
checkich i 8 przedstawicieli handlu. Prawicę 
centrum, stanowiącą oddzielną grupę, tworzą: 
4 przedstawiciele wielkiej własności ziem- 
skiej, 8 przedstawicieli ziemstw, między nimi 
szwagier poprzedniego prezesa ministrów Sto- 
łypina, Neidhardt; od niego też grupa ta 
zwykle bywa nazywana „neidhardtowską*, 

Do prawicy z członków z wyboru na- 
leży: 6 duchownych, 8 przedstawicieli 
ziemstw, 11. przedstawicieli korporacyj szla- 
checkich i 8 z większej własności ziemskiej, 

Lewicę tworzą wszysey (w liczbie 6) 
przedstawiciele Uniwersytetów i Akademii 
umiejętności, jeden przedstawiciel handlui 5 
przedstawicieli ziemstw. 

Z zestawienia tego widać, że w Radzie 
aństwa prawica liczy ogółem 70 członków. 
W połączeniu z 16 członkami grupy Neid- 
hardta, oraz z 11 „bezpartyjnymi*, którzy 
właściwie są prawicowcami, gdyż prawie 
4a4wsze głosują Z prawicą, — ta ostatnia ma 
w Radzie państwa stanowczą przewagę, cho- 
ciażby nawet nie miała poparcia przedstawi- 
cieli rządu. 


Lwów, 91 stycznia, 
Kalendarz. 
Środa (22 stycznia) : 
Wincentego. — Witysława. — Połyjewkta. 
Wschód słońca o godzinie 709 rano, za- 
slońca o godz. 402 pa południu. 
"Temperatura. O godzinie 12 
dnie + 3 Cel 


chód 


w połu- 


Najd. Areyks, Rainer — jak dono- 
sza » Wiednia ~- zapadł na influence, Dnia 
[9 p. m. miał silne dreszcze, ciepłota ciała 
podskoczyła. Stan chorego wywołany został o- 
strym nieżytom jelit, którego powodów nie usu- 
uiato. Choroba daje powód do poważnych obaw. 

` Najj. Pani Czlonkowie Domu Cesarskiego 
zapytywali w ciągu dnia kilkakrotnie o stan 
zdrowia Chorego. 

— JE. P. Namiestnik dr, Micha} 
Bobrzyński powrócił dziś po południu do 
Lwowa. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Stanisław Wal- 
ter, auskultant sądowy w Krakowie, rodem z 
Demlina (Królestwo Polskie) otrzymał w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw, 
Jakób Fischler, rodem z Bochni, stopień do- 
ktora filozofii, a Stanisław Rosenzweig z Kra- 
kowa, stopień doktora wszech nauk lekarskich. 


z dnia 16 listopada z. r. W obradach tych pod 
przewodnictwem p. Tadeusza Cieńskiego wzięli 


udział pp.: dr. Adam, Rektor dr. Beck, Biega, | po zę "me: aa m 
Bzowski, Witołd ks. Czartoryski, dr. K. Czar- |  ranGiszkowi Wrączkowskiemu 100 kor., 


nik, Cielecki, Dajezak, Feldstein, 
nicki, dr. K. Fiszer, dr. Grabski, dr. Janiszew- 
ski, dr. Jahl, Korneeki, dr. Mars, J. Męciński, 
T, Merunowicz, dr. J. Milewski, prez. Neumann, 
S. Niezabitowski, Ohly, Plezia, Podczaski, Ray- 
ski, dr. Rutowski, dr. J., Rozwadowski, E. 


Riedl, dr. Rydygier, §. hr. Stadnicki, dr. Ste- 


czkowski, dr, Stefczyk, 5. Srokowski, dr. S. 
Surzyski, ks. dr. Szydelski, dr. Thullie, Vivien. 


dr. Vogel, dr. Wyrzykowski, Wasilewski, Wa- 


sung, Wojewoda i Zardecki. 

Usprawiedliwili nieobecność pp: St. H. 
hr. Badeni, dr. Bandrowski, bar. Battaglia, 
W. Biechoński, J. Bek, Filasiewicz z Cieszyna. 


Gawroński, dr. Głąbiński, S. de Horowitz, Ko- 
nopiński, dr. Kozłowski, dr. Landau, dr. Ro- 


mer, Sredniawski, dr. Stroński, Sare. ks. Staich, 
Szarski, W. Turski. Wł. Petmajer, dr. Tertil, 
Zamorski i dr A. Zgórski. 

bo zagajająeem dłuższem przemówieniu 
Prezesa Rady Narodowej p. Tadeusza Cień- 


skiego, który wskazał na zadania Komitetu Oby- 


watelskiego, wywiązała się obszerna, poufna dy- 
skusya, w której stwierdzono, że Rada Naro- 
dowa miała nie tylko prawo, ale i obowiązek 
zajęcia się zorganizowaniem opinii i pracy na- 
rodowej i wskazywano drogi, jakiemi dajść 
można do tego celu. 

W końcu uchwalono szereg rezolucyj do 
Komisyi wykonawczej Rady narodowej a nadto 
następujące trzy : 

1. Komitet Obywatelski stojąc na stano- 
wisku odezwy Rady Narodowej z dnia 14 gru- 
dnia z. r. uznaje potrzebę jak najenergiczniej- 
szego popierania przez całe polskie społeczcń- 
stwo wszystkich narodowych instytucyj i orga- 
nizacyj, zmierzających do uświadomienia rzesz 
ludowych o obowiązkach i zadaniach ogólno- 
narodowych, jakoteż przysposobienia i skupie- 
nia tak moralnych, jak i fizycznych sił całego 
społeczeństwa dla sprostania tym wielkim za- 
damiom, jakk*"uiesie rozwój wypadków polity- 
eznych. - 

2. W tym celu Komitet Obywatelski; 

a) tworzy dla współdziałania z Komisją 


wykonawczą Rady Narodowej pięć sekcyi pra- 
cy narodowej: ]. skarbową, 2. informacyjno- 


prasową, 2. pogotowia fizycznego, 4. oświaty 
narodowej, 5. obrony narodowego stanu posia- 
dania ; 


b) npoważnia Komisyę wykonawczą Rady 


Narodowej z przybraniem kilku innych człon- 
ków Komitetu Obywatelskiego do wydania o- 
dezwy, stwierdzającej ukonstytuowanie się Ko- 
mitetu Obywatelskiego i zawierającej odpowie- 
dni apel do społeczeństwa i wskazówki co do 
organizowania się i przygotowania na chwilę 
dziejową w myśl wskazówek Komitetu Obywa- 
telskiepo. 

8. Komitet Obywatelski uprasza Komisyę 
wykonawczą Rady Narodowej o dalsze działa- 
nie w tym kierunku, aby grupy i organizacye 
dotąd w Komitecie Obywatelskim nie reprezen- 
towane pozyskać do wspólnej w nim pracy. 

Zebranie zakończono utworzeniem się wy- 
żej wspomnianych pięciu sekcyj. 


— W Związku naukowo-literackim 
wygłosi we czwartek 28 b. m, o godz. 8 wie- 
czorem p. Adam Siedlecki z Krakowa odczyt na 
temat „Rok L863 w literaturze pięknej”. (Wstęp 
1 korona. 


- Półwiekową rocznicę styczniowa 
zainąugurowały — jak już donosiliśmy -- nie- 
dzielne odezyty, po których nastapi! wczorajszy 
uroczysty. poważny wieczór w Kole literacko- 
artyst. Sale i balkon wypełniły tlumy publiczności, 
które w skupieniu wysłuchały przemówienia 
wsłępiiego wiceprezesa „haa“, dr. Witolda Le- 
wickiego i odezytu znanego historyka dr. Augu- 
sla Sokołowskiego z Krakowa. Gorreym akla- 
skiem nagradzano deklamacyę Józefa Chmieliń- 
skiego z towarzyszeniem chóru, oraz śpiew pny 
Kumccwiezówny i Redlewicza. którym akompa- 
niował p. Riltiestein. Znakomicie nsposobiona pni 
Ottawowa prześlicznie odegrała wiązankę utwo- 
rów Chopina, obok którego figurowaly na pre- 
gramach dzieła Paderewskiego, Karlowicza i 
Niewiadomskiego. 

Dzisiaj o godz. 4 po południu odbędzie 
się na ementarzu Lyczakowskim złożenie wień- 
ców na grobie uczestników powstania i odśpie- 
wanie pieśni, Przemówi wiceprezes komitetu, 
dr. Witold Lewicki. Wieczorem przyjęcie w sa- 
lach ratuszowych. 


W Krakowie wczoraj w auli Uniwersy- ; o. geye 
| tetu odbył się uroczysty obehód rocznicy sty- | zowni urzędniey, latarnie zapalali strażacy po- 
` žarni. 


czniowcj. Publiczność wypełniła salę po brze- 
gi, jawili się wszyscy profesorowie i zastępy 
młodzieży. Referaty wygłosili profeserowie Uni- 
weraytetu Stroński i Tokarz, prof. gimn. Na- 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 22 stycznia 1913. 


dr. Dwcerni- 


| 
| 


, Władysławowi Paszkowskiemu 150 kor, Pili- 
[powi Kuligowskienu 150 kor., Edmundzie Ur- 
i bańskiej 100 kor., Leonii Rasińskicj 100) kor., 
Euge- 
nii Kwiatkiewiczowej 100 kor., Władysławowi 
Wojeiechowskiemu 100 kor., Karolinie Nahor- 
nównej 100 kor., Henrykowi Barwińskienu 
100 kor., Leonii Barwińskiej 100 kor., Ilermi- 
nie Rowińskiej JX) kor., Ignacemu Berskiemu 
100 kor., Heurykowi Czakiemu 100 kor.. He- 
lenie Okornickiej 100 kor., Amaii Rotterowej 
100 kor., Henrykowi Podhorskiemu 100 kor. 
Eugeniuszowi Kalinowskiemu 100 kor., Felicyi 
Brzeskiej 100 kor., Henrykowi Mullerowi 100 
linie Sauer 100 kor., Bronisławie Wożniakow- 
skiej 100 kor., Maryi Niedzielskiej 100 kor.. 
Antoniemu Głowackiemu 100 kor., Maryi No- 
wińskiej 100 kor, Annie Łiwezakównej 100 
kor. 

— Z „Sokoła-Macierzyś. Zebranie to 
warzyskie pań członkiń oddziału żeńskiego „So 
koła-Macierzy” odbędzie się niedzielę, 26 b. m: 
o godzinie pół do 6 w górnej sali „Sokoła“ 


20, 2a A |. mg. 
Wstęp 50 halerzy. 


— Kasyna miejskiego. Kasyno miej- 
skie urządza w niedzieję, dnia 2 lutego b. r., 
bal. Zgłoszenia na listę uczestników tej zabawy 
przyjmuje sokretaryat Kasyna między godz. 5 
a 9 wieczorem, 


od godziny 6 wieczorem. 


— Wiadomości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrządku łacińskiego. Prze- 
niesieni w stan emerytów: ks. J. Bobczyński, 
prob. w Łosiaczu; ks. Joachim Motykiewiez, 
prob. w Brzozdoweach i ks. Franciszek Ziem- 
ba, prob. w Żurawnie. Administratorami zamia- 
nowani ks.: Jan Berestecki w Brzozdowcach, 
Kazimierz FHolicki w 4osiączu, Adolf Zamazal 
w Zurawnie. Konkurs na probostwo w Brzo- 
zdowcach i w Żurawnie rozpisano do dnia 1 
marca. 


Dyeeczya przemyska, Odznaczeni rok: i 
mant. księża: Józef Ciasnocha, poddziekan prze- 
worski i prob. w Gniewczynie; Władysław Fry- 
del, dziekan rudecki i prob. w Komarnie; Mi- 
chał Sidor, dziekan ołpiński i prob. w Szerzy- 
nach; Stanisław Niepokoy, dziekan rzepieniecki 
i prob. w Szalowej. Uwolniony od obowiązków 
duszpasterskich po otrzymanin pensyi emer. 
ks. Wojciech Zebracki, prob. w Zaczerniu. 
Administratorem parafii z Zaczerniu zamiano- 
wany ks. Micha? Ziajka, dotychczasowy koope- 
rator dirigens. Konkurs na probostwo w Za- 
czernin rozpisano z terminem do 20 lutego. 
Przeniesieni ks. Józef Badowski, wikary w Ja- 
śle, na posadę ekspozyta do Senodnicy; ks. 
Franciszek Kiełbicki, wikary w Boguchwale, do 
Jasła. Przeniesicni po ukończeniu urlopu: ks. 
Ambroży Baczewski do Boguchwały, ks. Igna- 
cy Drozdowicz do Urzejowie. Pozostaje nadal 
na posadzie wikarego w Albigowej ks. Kazi- 
mierz Kostheim. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie, We środę, dnia 15 b. m. Doc. pryw. 
Uniw. dr. J. Hirschler: „O życiu i czynnościach 
komórki i tkanek“, (z obraz. świetln.). Zakład 
fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. 


— Reduta teatralna. W dniu 1 lutego 
b. r. odbędzie się druga i zarazem ostatnia 
„Reduta teatralna* w tym karnawale. Pro- 
gram zapelnie nowy i interesujący, Spodziewać 
się należy, że zapowiedź ostatniej reduty tea- 
tralnej na dochód „Samopomocy artystów chórn 
teatru miejskiego”, która odbędzie się 1 lutego 
b. r. w sali „Pałacu sportowego" liczyć może 
na pewne powodzenie. 


— Wystawa obrazów do powieści 
Sienkiewicza. W stolicy Bośnii i Hercegowi- 
nr. Serajewie, otwarto onegdaj wrstawe obra- 
zów do powieści Ieuryka Sienkiewicza „Ogniem 
i mieczen*, „Potop*, „Pan Wołodyjowski”, 
„Krzyży“, „Quo Vadis“, „Bartek Zwycięzca” 
Í t. p. Obrazy pendzla znanych naszych arty- 
stów wybitnych rozwieszono w lokalu b. Mu- 
zeum przy ul. Czemalusza. Wystawa ta obje- 
chała 16% miast w Królestwie i cesarstwie: o- 
statnio była w Wiedniu, Pradze, Bertie, Pesz- 
cie, Tryeście i innych większych miastach, 
gdzie cieszyła się wielkiem powodzeniem. 


— Strajk robotników gazowych w 
Krakowie. Wczoraj w południe zastrajkowali 
robotnicy gazowi bez poprzedniej zapowiedzi, 
a to w celu skłonienia zarządu miasta do ure- 
gulowania płac emerytalnych. Mimo to miasta 


było oświetlone. Po południu pracowali w ga- 


Dziś służkę spełniać będą pionierzy. Za- 
rząd zaleca publiczności oszczędne obchodzenie 
się z gazem. 


kor.. Ludwice Blumenthalównej 100 kor., Pau- 


Wpisy na listę przyjmuje kancelarya w dniu 


Rokowania ze strajkującymi już się TOZ- 
poczęły. 


A Budery się walą. Tutejszej policyi 
doniesiono, że w realności przy ul. Panieńskiej 
l. 3 zarysowały się ściany i sufity i grożą za- 
waleniem. 


ZA Zagadkowy zgon. W realności przy 
ul. Arciszewskiego 1. 6 zmarła wezoraj nagle 
59 letnia Marya Wasylukowa. żona zarobnika. 
Ponieważ lekarz miejski nie mógł stwierdzić 
przyczyny zgonu, odstąwiono zwłoki do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej. 


LJ 
$ 
' 
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W toku przeprowadzonych przez policyę 
dochodzeń wyszło tylko na jaw, że mąż zmarłej, 
Jan, miał w okrutny sposób znęcać się nad 
nią. 


A Kronika połieyjna. Z wozu Herman 
Bazela, kupca z Koziclnik, skradziono kilkana- 
ście klgr. cukru, oraz Znaczną ilość mięsa i 
wiktnałów. 

Policya aresztowała Olanę Rothową, u 
której w mieszkaniu znaleziono rozmaite rzeczy, 
pochodzące z kradzieży. Rwnocześnie areszto- 
wano jej lokatora Szymona Schnauteza. 

Służącemu hotelu „Imperial“ Julianowi 
Drawie skradziono z zamkniętego kuferka 28 
kor. gotówką i rozmaite przedmioty. 


A Znaleziono : w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej parę rekawiczek, parasolkę i to- 
rebką z drobną moneta. 


(A) Lista sędziów przysięgłych. Pre- 
zydyum sądu krajowego karnego  zarządziło 
pierwszą nadzwyczajną kadencyą sądu przysię- 
głych na dzień 8 lutego. Lista służbowa po- 
wołanych na urząd sędziów przysięgłych wylo- 
sowana została w następującym składzie. Sę- 
dziowie główni: Filip Bisanz, właściciel re- 
stauracyi, Lwów. Samucl Blatt, właściciel mio- 
dosytni, Janów. Dr. Jan Brzeski lekarz-denty- 
sta, Lwów. Franciszek Brzozowicz, majster bla- 
charski, Lwów. Dr. Rafal Buber, adwokat, Lwów. 
Jan Fenz, urzędnik krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, Lwów. Leon Geor- 
geon, właściciel fabryki instrumentów chirur- 
gicznych, Lwów. Jakób Abraham Geschwind, 
kupiec, Lwów. Zygmunt Gieszkowski, właści- 
ciciel fabryki torebek papierowych, Lwów. Dr. 
Tadeusz Górecki, adwokat, Lwów. Józef Gra- 
jewski, mechanik, Lwów. Stanisław Wacław 
Hess, właściciel piekarni, Lwów. Julian Jancy- 
szyn, majster szewski, Lwów. Kazimierz Ja- 
niczek, emeryt, komisarz budownictwa, Lwów. 
Mieczysław Janiszewski, właściciel fabryki or- 
ganów, Lwów. Antoni Kafka, kupiec, Lwów. 
Jan Kazimierz Kaipert, budowniczy, Lwów. 
Kdward Kopecki, właściciel dóbr Rokitno, Ka- 
zimierz Kotarski, kandydat adwokatury, Lwów. 
Kazimierz Kwaśniewski, jubiler, Lwów. Edward 
Landau, bankier, Lwów. Alfred Lewakowski, 
kapitalista, Lwów. Władysław Lichański, in- 
struktor sadownictwa, Lwów. Dr. Hersz Mayer, 
kandydat adwokatury, Lwów. Józef Marcinek, 
emerytowany żandarm, właściciel realności, Lwów, 
Kazimierz Marmorosz, właściciel dóbr Karów. 
Dr. Henryk Maryański, kandydat adwokatury, 
Lwów. Samuel Rokach, właściciel dóbr, Lwów. 
Michał Rolle, wspólredaktor Gazety Lwowskicj, 
Lwów. Józef Schuster, kupiec, Lwów. Michał 
Sozański, artysta-malarz, Lwów. Maurycy Spre- 
cher, właściciel rafineryi spirytusu, Lwów. Bo- 
lesław Tkaczyk, inspektor asekuracyjny, Lwów. 
Szymon Michał Toepfer, właściciel restauracyi, 
Lwów. Bolesław Wittemberski, urzędnik Banku 
hipotecznego, Lwów. Dr. Adam Wittlin, adwo- 
kat, Lwów. 

Przysięgli zastępcy: Stanisław Bańkow- 
ski, majster murarski, Lwów. Władysław Czer- 
wiński, kupiec, Lwów. Józef Fabrykant, właści- 
ciel składu drzewa, Lwów. Kazimierz Kamie- 
niobrodzki, architekt, Lwów. Eugeniusz Wacław, 
Kohman, urzędnik Towarzystwa asekuracyjnego 
„Gizela“, Lwów. Karol Krupiński, handlowiec, 
Lwów. Marcin Maślanka, inżynier, Lwów. Mau- 
rycy Reich, kupiec, Lwów. Kazimierz Skibiński, 
właściciel magazynu pościeli, Lwów. 


A Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw Franciszkowi Stachowi, 
b. uczniowi IV. klasy szkoły realnej, który w 
czerwcu z. r. strzelał w klasie do profesora 
matematyki p. Jana Schadena. 

Wyrok zapadnie wieczorem, 


— Wystawa zabytków, zakupionych 
w grudniu r. 2. w Berlinie w czasie aukcyi 
zbiorów Gieldzińskiego dla Muzeum przemy: 
siłowego miejskiego we Lwowie j dla Muzeum 
j narodowego w Krakowie, otwarta Już zastała 
w Muzeum przemysłowe miejskiem we Lwo- 
wie. Wystawa obejmuje meble gdańskie z wieku 
XVII. i XVIII., dalej szereg większych i mniej- 
szych mehli roboty holenderskiej, francuskiej, 
angielskiej i niemieckiaj z wieku XVIIL, wre- 
szcie zabytki dawnego ślusarstwa, mosiężni- 
etwa, giserstwa ift. p., przeważnie gdańskiej 
proweniencyi, Wystawa, która trwać będzie 
przez krótki czas, otwarta jest eodziennie od 
9 do 2. Wstęp na wystawę i do zbiorów Mu- 
reum 50 hal. od osoby. 


Choroby zakaźne. W powiecie 
lwowskim sprawdzono urzędownie w gminach: 
; Leśniowicach 10 przypadków dyfteryi, w So- 
kolnikach epidemię odry. Fizykat miejski zwra- 
ca uwagę pubiiczności, że stykanie się z mie- 
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szkańcami tych gmin. w szczególności zaś na- skiego, który od dłnźszego czasu cierpiał naj pod przyjętego ewyczaju. Zadania publiczności; ce towaraystwo me uczęszesa. Trochę dani 
bywanie od nich artykułów spożywczych może | pomieszanie zmysłów. rzucił się do swojej stu- | uwzględniły już mniejsze teatry i zniosły nie- | dwuznacznej konduity, parę „słodkich dziewcząt” 
pośredniczyć w zakażeniu się temi chorobami. | dni i utonał. wygodne urządzenie; w ślad za nimi maja pójść |z gatunku wymierającego typu, uwiecznionego 


— „Wolna scena“ w Wiedniu. Grono $ Pożar młyna. W nocy z soboty na WRZYSIRIE inne. AK przez Schnitzlera, ję zo pokojówek i... 
niedzielę spłonął doszczętnie czteropiętrowy młyn * Instytut Leonarda da Vinci wj mężczyźni. Damy w kostiumach. czerpanych 


artystów, dramaturgów i literatów wiedeńskich 


utworzyło komitet, który ma powołać do życia | Dawida i Jakóba Bartfeldów w Zagrobeli pod 


„Wolną scenę*. „Wolna scena* wystawiałąby 
wszystkie te sztuki, które cenzura z jakichko|- 
wiekbądź względów wzbroniła. Teatrzyk ten nie 
będzie dawał przedstawień stale, lecz od czasu 
do czasu, a wstęp na spektakle jego dopuszczalny 
będzie tylko za zaproszeniami. Pierwszą pre- 
miera „Wolnej seeny* ma być „Puszka Pan- 
dory* Franka Wedekinda, następną nowa sztuka 
Schnitzlera „Profesor Bernardi"; sztuka ta za- 
broniona w Wiedniu, padła w Berlinie. W ko- 
mitecie artystycznym powolujacym do życia 
„Wolną scenę“, znajduje się i rodak nasz, Ta- 
deusz Rittner. 


— Polak,w Indyach francuskich. 
Dziennik pozn. donosi: W Sobocie bawi obec- 
nie na dłuższym urlopie p, Ignacy Zaremba- 
Belakowicz. P. Belakowicz, pozostając przez 
lat 20 w służbie francuskiej, dosłużył się stop- 
nia administratora prowineyi; jako taki był 
czynnym w Anamie, Kambodży, Laos, Kochin- 
chinie (Indye francuskie). Za swoją służbę zo- 
stał kilka razy dekorowany przez rząd fran- 
ouski i przez władców indochińskich. Obok 
czynności urzędowej zajmował się pracą ludo- 
znawczą. Jako owoc tych badań przywiózł też 
obszerny zbiór klisz i zdjęć fotograficznych, 
posągów i posążków, bronzowych naczyń iwy- 
robów tamtejszej sztuki, mogących napełnić 
małe muzeum. Część tych zbiorów ma być 
podczas lata wystawioną w muzeum kaszub- 
skiem w Sobocie. P. Belakowicz zajmował się 
nadto językoznawstwem, specyalnie indyjskiego 
szczepu Laosów. Posiadając doskonale język 
tego szezepu, opracował i wydał słownik fran- 
cusko-laotycki. Mimo dwudziestoletniego pobytu, 
pełnego walk, ale i powodzenia, p. Belakowicz 
nie przestał tęsknić do Ojczyzny i żywo zajmo- 
wać się jej losami, czego dał dowód, składa- 
jąc nietylko znaczny dar na fundusz obrony 
narodowej, ale zarazem przez zamiar wygło- 
szenia odczytów o swych badaniach nad Indo- 
chinami w centrach kulturalnych polskich. Do- 
chód przeznaczony na cele publiczne. 


— Świętokradztwo. W kościele kate- 
dralnym w Serajewie popełniono onegdaj śmiałą 
kradzież. Nieznany zbrodniarz wykradł zamkniętą 
w tabernaculum Monstrancyę, nie zabrawszy na- 
tomiast znajdujacego się tam także złotego kie- 
licha znacznie większej wartości. Kradzież za- 
uważono dopiero następnego dnia, ponieważ zło- 
dziej nie zostawił po sobie żadnych śladów wła- 
mania. Usilne starania policyi celem wykrycia 
sprawcy, dotychczas pozostały bez skutku. 


Do króła bułgarskiego Ferdy- 
nanda wysłało w dniu Nowego Roku st. st. 
kilkanaście osób z Warszawy dłuższy telegram 
z życzeniami noworocznemi, oraz powinszowa- 
niem zwycięstw dotychczasowych armii bułgar- 
skiej, 

Król Ferdynand nadesłał w odpowiedzi, 
datowanej z pałacu w Sofii telegram na ręce 
p. Antoniego Zwana, pierwszego podpisanego 
na depeszy gratulacyjnej. W przekładzie z fran- 
cuskiego depesza ta opiewa: 

„Głęboko wzrnszony szlachetuemi uczu- 
ciami, jakie panowie wyrażacie dla mnie i mego 
kraju z powodu zmiany roku, przesyłam za- 
równo panu, jak i innym podpisanym na pię- 
knym telegramie panów, moje szczere i wdzię- 
czne podziękowanie. Ferdynand R.“ 

— Straszny czyn szaleńca. Milit. Korr. 
donosi: W niedzielę po południu, jak się zdaje, 
obłąkany kapral w czynnej służbie 18 pp. w 
Nevesinje (Hercegowina) ranił trzech towarzy- 
szy, a trzech zabił, z wezwanego zaś pogotowia 
jeszcze jednego zabił. Po rozpaczliwej obronie 
i podpaleniu domu kapral ów wczoraj rano zo- 
stał zabity. 


— 


Kronika prowincyonalna. 


m mam p a PAŃ 


$ Z Sanoka donoszą: Dnia 17. b. m. 
odbyło się w Sanoku posiedzenie obszernego 
komitetu obywatelskiego „Ziemi Sanockiej“, 
zwołane przez p. starostę Waydowskiego, w celu 
naradzenia się nad sposobem zebrania gwiazdko- 
wego daru „dla naszych żołnierzy na granicy”. 
Zebranie składające się z kilkudziesięciu osób 
wsystkich sfer, oraz wojskowych tutejszego gar- 
nizonu, przyjęło bardzo życzliwie tę piękną 
myśl i postanowiło urządzić na ten cel koncert 
orkiestry wojskowej w sali Kasyna w Sanoku 
w dniu 1. lutego b. r. Prezesem komitetu wy- 
brano p. starostę Waydowskiego, poczem do 
prezydyum powołano pp.: prezydenta sądu ob- 
wodowego Obertyńskiego, posła Wrześniowskiego, 
pułkownika Pirknera. ks, Matwijkiewicza. ks. 
Konstantynowicza, Jachimiowskiego,  Bialikie- 
wieza, Diekieta, Gielę i dra Nebenzahla. Ko- 
mitet wykonawczy, złożony z 10 osób pod 
przewodnictwem rejenta p. Pędrackiego zajmie 
się urządzeniem wieczoru, który stanie sią nie- 
wątpliwie atrakeya tegorocznego zresztą smut- 
uego karnawału w Sanoku. 

$ Samobójstwo. Dnia 13. b. m. Jó- 
zef Szozura ze Skwarzawy, powiatu złoczow- 


nie przy udziale francuskiego sekretarza stanu 
dla sztuk pięknych i ambasadora włoskiego w 
Paryżu, Tittoniego, instytut Leonarda da Vin- 
ci. Zadaniem instytutu jest propagowanie sto- 
sunków artystycznych między Francyąa a Wło- 
chami. 

* Nowa wyprawa do bieguna pói- 
nocnego. Przed kilku dniami przybył do No- 
wego Jorku Roald Amundsen, odkrywca bie- 
guna północnego. Amundsen wygłosi w kilku- 
nastu miastach odczyty o przebiegu swej wy- 
prawy polarnej. Badacza przyjmowała publi- 
czność nowojorska z entuzyazmem. Dziennika- 
rzom, którzy interriewowali go w kwestyi pro- 
jektowanej wyprawy do bieguna północnego, 
Amundsen przedstawił szczegółowe informacye, 
Wyprawa jego wyruszy w dniu Í lipca roku 
1914 na okręcie „Fram“, znajdującym się obe- 
enie w Buenos Aires, gdzie przeprowadzają na- 
prawę uszkodzeń okrętu, poniesionych w po- 
przedniej wyprawie. W okolicach polarnych za- 
bawi Amumdsen pięć lat; badania rozpocznie 
od morza Berynga i przypuszcza, że po odkry- 
ciu bieguna powróci w stronę Atlantyku. Pisma 
nowojorskie zamieszczają charakterystyczny szcze- 
gół: W dzień przyjazdu Amundsena do Nowe- 
go Jorku panowało dotkliwe zimno, które po- 
wszechnie odczuwano; jedynie Amundsen, acz- 
kolwiek bez palta, chwalił sobie, że dzień jest 
zupełnie ciepły. 

* Zawiatyki. Z Mahlsdorf (regencya 
poczdamska) donoszą: Podczas lotu okrętu na- 
powietrznego złamał się ster, tak, że okręt 
musiał opuścić się. Podczas wylądowania do- 
znał on uszkodzeń. Jeden z monterów 21-letni 
Maksymilian May z Mannheimu złamał nogę i 
ramię. Odwieziono go do szpitala. 

* W Odessie — jak donoszą ztamtąd — 
stwierdzono czwarty wypadek cholery. 

* Cenne odkrycie. 4 Rzymu donoszą: 
Znany badacz sztuki, prof. Venturi, odkrył w 
oratorym „della Morte" w Viterbo, zaginiony z 
Rzymu około r. 1550 obraz prerafaelity Genti- 
lego Fabriano „Madonna z Jezusem“, O odkry- 
ciu tem zawiadomił rząd włoski, który wyzna- 
czył komisyę dla zbadania autentyczności obrazu. 


Tarnopolem wraz ze znacznymi zapasami zbo- 
ża. Szkoda jest bardzo znaczna i ubezpieczona 
była na 400,000 koron. 


* Stary Moor. W jednym z prowin- 
cyonalnych teatrzyków niemieckich grano „Zbój- 
ców*. „Świątynią sztuki* była zwykła buda, 
a scena, do której był przystęp przez boczne 
drzwi wprost z ulicy, nie miała podwyższenia. 
Wszyscy artyści zajęci byli na przedstawieniu, 
drzwi były szeroko otwarte, wcale nie strzeżo- 
ne, więc spokojnie po ulicach specerujący wół, 
sadzac, że świątynia Thalii jest jego stajnią, 
przekroczył poważnie próg — i wszedł na 
scenę. Stanął, patrząc ogłupiałym wzrokiem na 
publiczność. Na scenie był Karol Moor, który 
czekał na wyjście starego Moora z wieży. Usły- 
szał szmer, więc odwrócił się, zakrył oczy i 
zawołał patetycznie: „O mój ojcze! Jakże ty 
strasznie wyglądasz!" Publiczność kładła się 
ze śmiechu. 


Kronika zagraniczna. 


* Polska wystawa przemysłowa 
Grono rodaków naszych, mieszkających w Bo- 
chum (Westfalia), postanowiło urządzić w lipeu 
r. b. polską wystawę przemysłowa. Celem jej 
jest, jak zaznacza ogłoszona przez komitet wy- 
stawy odezwa, umożliwić, zgodnie z hasłem 
„Swój do swego*, 250.000 rodakom naszym, 
zatrudnionym w kopalniach i fabrykach w West- 
falii oraz w prowincyi nadreńskiej, zaopatry- 
wanie się w niedrogi towar z nad Wisły, 
Warty i Odry, a z drugiej strony przyczynić 
się do rozwoju przemysłu w kraju rodzinnym 
przez otworzenie mu nowego rynku zbytu. 
Bliższych informacyj udziela sekretarz biura 
wystawy, p. Jan Guzy, Klostergasse 4, w Bo- 
chumie. 


* Śmiertelny wypadek podczas 
ćwiczeń. W Spezzi, twierdzy nadmorskiej na 
wybrzeżu morza Śródziemnego we Włoszech, 
podczas próbnego strzelania z nowego działa, 
generał pionierów, Ferrati, spadł z wieży wi- 
dokowej i odniósł śmiertelne rany. W stanie 
beznadziejnym odwieziono go do szpitala woj- 
skowego. 


* Echa katasrofy „Titanica“. 
Zmaną i pamiętną dziś jeszcze jest katastrofa 
angielskiego parowca osobowego „Titanic“, 
który podczas zbyt szybkiej jazdy najechał na 
oceanie Atlantyckim na górę lodową i zatonął, 
Naówczas bardzo niewielu pasażerów urato- 
wano, a katastrofa wywołała w całym świecie 
oburzenie, spodowała ją bowiem chęć uzyska- 
nia rekordu szybkości, a więc reklamy. Obecnie 
donoszą pisma czeskie, że obywatel czeskiego 
miasteczka Wittingau, nazwiskiem Wallisch 
otrzymał obecnie z Nowego Jorku wiadomość 
o synie swoim Stanisławie, który podczas ka- 
tastrofy zaginął i uważany był za zmarłego. 
Wedle owej wiadomości Stanisłąw Walisch, 
który znajdował się na pokładzie parowca „Ti- 
tanic“, został uratowany. Przewieziono go do 
Nowego Jorku i umieszczono w szpitalu. Wal- 
lisch skntkiem przerażenia stracił pamięć i do- 
piero w grudniu odzyskał ją o tyle, że przy- 
pomniał sobie swoje nazwisko, tudzież miejsce 
urodzenia. W spisie uratowanych figurował 
jako Henry Wallisch z Francyi. 


* Wypadek automobiłowy. Z Lip- 
ską donoszą: W pobliżu Goehren najechał onc- 
gdaj automobil, w którym siedziało czterech 
oficerów lipskiego garnizonu, na wóz eięzarowy. 
Trzej oficerowie ponieśli śmierć, czwartego w 
stanie beznadziejnym odwieziono do szpitala, 
Oba konie, zaprzężone do wozu ciężarowego, Z0- 
stały zabite, Szofer, który spowodował kata- 
strofę, zbiegł. 


* Spalony okręt. W Aden — jak do- 
noszą z Londynu — wybuchł d. 20 bm. na 
pokładzie rossyjskiego parowca „Estonia“ po- 
żar, który zniszczył go doszczętnie. Kapitan, 
maszynista i dziesięciu ludzi z załogi ponieśli 
zmierć w płomieniach. 

* Fundacya dlaliteratów. W Sztok- 
hołmie zmarła przed dwoma tygodniami powie- 
ściopisarka Krimerowa. Cały swój dwnmilio- 
nowy majątek zapisała na stypendya i zapomogi 
dla literatów, znajdujących się w kłopotach ma- 
teryalnych, oraz na wydawanie pisma literackic- 
go, w którem utwory swoje mogły by zamieszczać 
kobiety. 


Wiedeń, 20 stycznia. 


(Najkapryśniejsza pani. — Biały płaszcz. 
Baśń okien. — Na lodowej tani. Błotne 
nastroje. — Fiasco karnawału. Bale ma- 
skowe. — W marynarkach. „Taka“ zaba- 

wa. — Brak humoru) 


„Najkapryśniejsza pani“ to pogoda. W wie- 
cznej jest ona niezgodzie z wróżbami meteoro- 
logów, z pragnieniami „sportsmanów“ i sane- 
czkujących się z nakazu mody panienek. Uały 
ostatni tydzień mieliśmy zimę. Przyszła naza- 
jutrz po zapowiedziach dzienników, iż nie ma 
co spodziewać się, aby w bliskich tygodniach 
spadł śnieg i ściął mróz. Tymczasem w nie- 
dzielne rano... padł śnieg. Najpierw szkielety 
bezlistnych drzew, potem nagie trawniki po o0- 
grodach i parkach pokryły się białym śnie- 
¿nym płaszczem. Wreszcie ułożył się on na 
dachach kamienic i na ulicach dość gęstą i 
niemal zupełnie białą warstwa. Na mieście po- 
jawiły się sanki i bajońskie napiwki płacono 
za chwilę przejażdżki po „prawdziwym“ śniegu. 

Biale dni śniegu — zluzował mróz, rze 
czywiście dokuczliwy i srogi. Przez kilka dni 
termometr wskazywał po dziesięć do piętnastu 
stopni niżej zera. Futra pojawiły się na ulicach, 
które na dni mrozu naogół bardzo opustoszały ; 
wiele poodmrażanych palców i nosów, szereg 
wypadków ulicznych, przy których musiała in- 
terweniować stacya ratunkowa — oto rezultat 
mroźnej niespodzianki. 

Przez parę owych dni uciechę ogromną 
mieli łyżwiarze. Błękitnawe tafie stawów sli- 
zgawkowych wykazywały ogromną frekwencyę 
osób obu płei i rozmaitego wieku. Falanga ły- 
źwiarska nżywała zdrowego, niestety wychodzą- 
cego w Wiedniu z mody sportu bardzo zapał- 
czywie — wszystkie „Mislaufplace* były prze- 
pełnione. Na ubiegłą niedzielą zapowiedziano 
cały szereg festynów na lodzie, A oto mie- 
szkańców Wiednia obudził w niedzielę rzadki 
gość — słońce, Świecące radośnie. Na ulicy 
ujrzano wiosenne błoto, grząskie i świecące. 
Krótka więc była baśń zimowa, którą snycerz- 
futurysta mróz po oknach powyrzeżbiał, dzi- 
wączną, przebogatą fantazyą zdobiąc bezbarwne 
ich szyby. Promienie słoneczne pozmywały cie- 
płem swem owe poetyczne bajki okien... 


A: 
Nienadzwyczaj dobre iuteresa materyalne 
i moralne robi w tym roku rozbawiony króle- 
wiez karnawał. Nieudają się ani wielkie ani 
mniejsze bale, ani reduty, ani nawet „tańcują- 
ce herbatki*. Na wszystkich przedsięwzięciach 


* 0 toalety w teatrze. Teatry lon- 
dyńskie zamierzają w najbliższym czasie zapro- 
wadzić nowość w tym kierunku, iż zostanie u- 
sunięty przepis, aby na przedstawienia zjawiać 
się wyłącznie w toaletach wieczorowych. Prze- 
pis ten krępował w wysokim stopniu publiczność į karnawałowych mało publiczności, w tem dużo 
i stąd wynikały liczne nieporozumienia ze słu- į tancerek i bajecznie znikoma liczba tańcujących 
żbą teatralną, która nie chciała wpuszezać na | młodzieńców. Nie udają się w tym roku i bale 
widownię osób, przybranych w zwykłe szaty. | maskowe, urządzane corocznie przez dwa do 
Przeciw przepisowi zaczęła się buntować pu- | trzech wieczorów w kilku większych salach. 
bliczność, a zwłaszcza cudzoziemcy, z p Wal Na bale maskowe w „Colosseum“, czy u 
których Amerykanie wyłamywali się zawsze z, Wimbergera, lub Stahlenera „porządne“ kobie- 


Paryżu. W najbliższym czasie otwarty zosta- 


najczęściej z tanich, przedmiejskich magazynów 
starzyzżny, panowie — przypadkowo tylko w 
„strojach* balowych, najczęściej w ubraniach 
marynarkowych najrozmaitszej jakości i barwy. 

Zabawa na tych balach maskowych bar- 
dzo jest niewymuszona i bardzo prymitywna, 
Trunck i tańce, Ani śladu redutowych intryg, 
ani śladu uciesznych żartów i humoru, Leje 
się strumieniami... piwo, gra muzyka bez życia 
walce, polki i kadryle — a o 2-iej czy naj- 
później 5-iej godzinie nad ranem koniec zaba- 
wie. Goście wracają znudzeni i pomęczeni do 
domów. 

Umarla bowiem wesołość wiedeńska j 
wiedeński beztroskliwy złoty humor. A z nimi 
umarł i wiedeński karnawał... 

Nh. Bar. 


Notatki literacko-artystyezie, 


Z muzyki. (Odczyt dra Jachimeckiego u 
Wagnerze — Popis w szkole pny Reyssówny — 
Przyszłe koneerty.) 

„.  apowieńdziany przez akad. Towarzystwu 
„Zycie* cykl wykładów o Wagnerze. rozpoczął 
się w sobotę prelekcyą dra Jachimeckiego z 
Krakowa na temat „Wagner jako poeta-myśli- 
ciel*. Nie wiemy, dlaczego obrano na odczyty 
te czas obchodów powstania styczniowego, bo 
przecież rocznica Wagnerowską rozpoczyna się 
dopiero w maju — faktem jednak jest, że za- 
szkodziło to wykładom i w sobotę sala była 
bardzo niepełna. 

Temat, który obrał sobie prelegent, jest 
tak olbrzymi, że jak słusznie sam na wstępie 
zauważył, na rok działalności Wagnera wypadła 
minuta wykładu. I cóż tu powiedzieć można, 
Słusznie zatem dr. Jachimecki, jeden z naj- 
lepszych u nas znawców Wagnera i autor wy- 
bornej jego, pierwszej polskiej monografii, ogra- 
niczył się na ogólnych zarysach, ua wykreśle- 
niu przewodnich kierunków i faz w rozwoju 
działalności Wagnera jako poety i filozofa, Ża- 
znaczył przedewszystkiem ideę współczucia i 
wyzwolenia przez nie, występująca u Wagnera 
bardzo wcześnie, bo datującą się od „Boginek* 
(die Feen) i wykazał, iż ta samą nić przewodnia. 
snuje się przez „Tristana” i „Nibelungi” aż 
do „Parsifala”, że nie jest ona ohca i „Mei- 
stersingerom*, chociaż z biegiein lat rozmaite 
przybierała zabarwienia pod wpływem syste- 
matów filozoticznych, którym Waguer kolejne 
ulegał, Feuerbacha. a potem Schoppenbhaueru. 
Seidi łączność Wagnera poety z Wagnerem 
filozofem wykazywał chronologieznie na dzie- 
łach jego, w których ciągłości nawet właściwie 
i „Rienzi* nie stanowi wylomu — nawet ua 
tych, które pozostały niewykonanymi projekta- 
mi, „Jezus z Nazaretu (1848). .Zwycięzcy” 
(1856). Zamało może usłyszeliśmy o Wagnerze 
filozofie, którego idee i pomysły nie były znów 
tak bardzo nieoryginalne i na innych tylko fi- 
lozoliach się opierające, jak niektóray twier- 
dzą — ale na to wszystko potrzeba było nie 
jednej godziny wykładu, lecz chyba kilkana- 
ście — na dobrą sprawę i kilkadziesiąt by nie 
zaszkodziło. Wszak literatura  Wagnerowska 
urosła do takich rozmiarów, iż nie o wiele jest 
mniejszą od Goethowskiej, a każdy niemal rok 
przynosi coś nowego, dorzuca jakaś cegiełkę do 
ogólnej odbudowy tego życia tak bujnego i wy- 
datuego. 

Dziś mówi dr. Jachimecki o Wagnerze 
kompozytorza, Temat jeszcze obszerniejszy. ale i 
wdzięczniejszy, bo Wagner kompozytor jest nam 
znacznie bliższy i bardziej już znany niż Wa- 
gner myśliciel. 

półroczny popis szkoły pus M. BReyssó- 
wny. który odbył się świeżo w sali Koła li- 
teracko-artystycznego, wykazał doskonały kie- 
runek i wielkie postępy uczniów, między któ- 
rymi jest kilka wcale pięknych talentów, jak 
pny Theodorowiczówna, Abrahamówna, Pe- 
try'ówna. Zakończyły produkcye gimnastyki 
rytmicznej pod kierunkiem prof. Głowackiego. 
które młodzież obu płci wykonywała z zapałem 
i zrozumieniem. 

W bieżącym tygodniu obok koncertu ho- 
chańskiego -- miał się w piątek odbyć IT kon- 
cert gal. Towarzystwa muzycznego. Ze wzglę- 
dów jednakże, że orkiestra w teu dzien zajęta 
jest w teatrze — odłożono koncert na piątek 
następny. 

W teatrze śpiewa Leliwa w czwartek i 
sobotę (Halka, Trubadur) z pnią Korolewicz- 
Waydową, którą we wtorek ujrzymy także w 
roli Małgorzaty. 

E. Walter. 


_ „Świat Słowiański*, wychodzący w Kra- 
kowie, w zeszycie styczniowym zawiera w działe 
artykułów: „Sprawa polska w r. 1812“ przez 
Maryę Rzewuską; „Karol Havlićck-Borovskv" 
przez W. R. Wegnerowicza. Przegląd prasy 
słowiańskiej obejmuje prasę ruską, białoruską, 
czeską, słoweńską, serbską. Dopełnia treści ze- 
szytu kronika słowiańska. 


9 
beda się domegali, aby im wolno było urzę- twy, na któretu w useiskù śmiertelnym leża Łódź, 21 stycznia. (Fel. pryw.j, Orea- 
dować po rusku, wychodząc z założenia, że dwaj, Polacy, jeden w mundurze powstańca, nizuje się tn Tow. akcyjne żeglugi i bandlu. 


państwowy Uniwersytet nie nauczył ich po | drugi w szynelu rossyjskim. Obraz w tych  Tnieyaterem jest przemysłowiec Adam Czar- 
polskn. Drugą obawę widzi Dziennik Polski | dniach będzie złożony z Muzeum. i nomski. 


Repertuar teatru miejskiega 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, 21 stycznia „Faust“, opera 


tunnoda, gościnny występ | niay Korolewicz | w prowizorycznem stadyum ruskiem, które Kraków, 21 stycznia. Z powodu straj- Wilno, 21 stycznia. (Tel. pryw), Sk 

Waydowej. — We środę, 22 stycznia, 0 eog po roku 1916 ma powstać we Lwowie, gdyż | ku robotników gazowni prezydyum miasta | fiskowano ostatni zeszyt tygodnik, a b 
SFW IE ee u AR a | aa prowizoryczność trwać może nieraz bardzo | zwróciło się do władz wojskowych o objęcie | Wileński, organu postępowców, Za ao ilSN 
gram w afiszach. — — We środę, 22 sty- dlugo. Przez ten czas mogą sią pomnożyć | przez wojsko robót w gazowni, a straży o Abramowice omawiający ogólna m la 


cznia o godzinie pół do 4-tej po południu sytuacęj: 


za A Rydl ruskie katedry — składające się na owe pro- | gniowej i akcvzowej, oraz robotnikom Zakla- | polityczną wewnetrzna i zagraniczna. 
„Betleja Gie", jasełka Lucyana Rydla. s= wizoryczne studyum i w ten sposób može | du czyszczenia wiasia powierzono zapalania Mińsk, 21 styczniu. (Tel. pryw.) Pre 
We środę, 22 stycznia, o godz. pół do 8-muj : zB JP. [a= 


we Lwowie powstać pod nazwą studyum — |i gaszenie lamp. Wskuiek braku gazu sta- | fokci szkół niższych w Mińsku i 
pełny Uniwersytet. nęły dzis wszystkie zakłady przemysłowe, u- | hec tego, że nauka religii dla 
Słowo Polskie z dnia 20 stycznia w ko- | żywające motorów gazowych. między nimi lorusinów-katolików odbywała 
tospondencyi z Wiednia p. t. „Ku polepsze- | także drukarnie. Oddział pionierów objął dziś polskim. wydali poleceni 
niu? przyznaje wprawdzie, że na ciemnym | rano słażbę w gazowni i wyrabia 600—900 i 
horyzoncie naszej polityki w Wiedniu zaczy- | motrów sześć. gazu na godzinę; zapotrzebo- 
nują pokazywać się jaśniejsze smugi — je-| wanie jest o wiele większe. 
dnakże zaznacza, że z powodu ostatniej u- Kraków, 21 stycznia. Do N. łteformy do- 
chwały Koła polskiego nie można jeszcze | noszą z Polskiej Ostrawy: Wezoraj rozpoczął 
tryunfować, a to naprzód z powodu, Że spra» | się strajk polskich dzieci szkolnych w liczbie 
wa siedziby przyszłego Uniwersytetu pozo- | 265. Wywołany on jest stanowiskiem wy- 
staje w zawieszeniu — a nustępnie, że wedle | działu gminnego, będącego .w rękach Cze- 
nowego tekstu Orędzia z dniem 1 paździer- | chów, który opiera się przez szereg lat ża- 
nika 1916 mają być katedry ruskie od Uni-| daniom mieszkańców Polaków co do objęcia 
wersytotu polskiego wyłączone i ustanowione | szkoły polskiej na rzecz gminy. Na zebraniu 
będzie prowizoryczne studytun ruskie, w czem 


d. 19 b. m. postanowili Polacy urządzić de- 
korespondent Słowa Polskiego dopatruje się monstracyjny 4-dniowy strajk szkolny. Ko- 
zamiaru utworzenia Uniwersytetu ruskiego 


misarz policyi, Czech, dr. Kraczmar, nie po- 
we Lwowie, wychodzac z założenia, że stały 


zwolił na głosowanie nad odnośną rezolucyą, 
Uniwersytet nie powstanie w innej miejco- | mimo to nazajutrz ani jedno dziecko polskie 
wości niż prowizoryczny i sądzi, że miejsce 


nie zjawiło się w szkole. Jeżeli obecny strajk 

przyszłego Uniwersytetu ruskiego — zostało | nie odniesie skutku, ma być proklamowany 

już w ten sposób przesądzone. strajk powtórny bez ograniczenia czasu trwa- 
Dito z dnia 20 stycznia podaje uchwały 


nia. 
Związku ukraińskich posłów, powziętych w 
sobotę, 18 b. m. wedle których Związek po- 
stanowił wytrwać na stanowisku, jakie za- 
jęli jego reprezentanci na konferencyi polsko- 
ukraińskiej odbytej 4 stycznia b. r. u Pana 
Ministra llussarka, a przytem uchwalił, że 
na okres przejściowy musi być zabezpieczona 
pełna autonomia Komisyi, jaka ma być utwo- 
rzona 4 dotychczasowych ruskich profesorów 
Uniwersytetn lwowskiego, a to w tym celu, 
by powolywanie nowych sił nauczycielskich 
dlu przyszłego Uniwersytetu ruskiego nie 
było zależne od orzeczenia teraźniejszej władzy 
polskiego Uniwersytetu. Następnie uchwa- 
lono, że zgoda na ustalenie polskiego chara- 
kteru lwowskiego Uniwersytetu, może nastą- 
pić dopiero wówczas, gdy będzie uzyskana 
pełna rękojmia założenia Uniwersytetu ru- 
skiego. 


okolicy wo- 
uczniów Bia- 
się w języku 
olskim, 1 polecenie, aby nauczano re- 
ligii pó rossyjsku, a nadto do rodziców 
uczniów zwrócono. się z zapytaniem, do ja- 
kiej narodowości się poczuwają. Władze szkol- 
ne — należy to zauważyć — judność kato 
licką uważają za Białorusinów, gdy innen. j.. 
wladze wyborcze katolików zaliczają þezwu- 
runkowo do kuryj polskich. l 

Mińsk, 21 stycznia. (Tel. pryw.) Do- 

tychczas wedle ustaw z r. 1905 wolno byłu 
umieszczać na kartach pośmiertnych napisy 
w dwóch językach. Obecnie władze zakazały 
umieszczania napisów w obu językach, lecz 
jedynie w języku urzędowym. 
i Wrocław, 21 stycznia. (Tel. pryw.). 
Odbyło się zebranie Izby gospodarczo-rolni- 
czej, ną którem omawiano potrzebę zorgani- 
zówania Banku ziemskiego niemieckiego, ce- 
Jem ochrony niemieckiej własności ziemskiej. 
Podnoszono konieczność przeciwdziałania czę- 
stemu przechodzeniu własności ziemskiej w 
rece polskie. i 

Berlin, 21 stycznia. (Tel. pryw.). 
Przedłożony parlamentowi memorvał komisyi 
kolonizacyjnej wykazuje, że w r. T911 w Pru- 
sach zachodnich zakupiono 10 majątków o 
2823 ha za 8,819.240 marek. w Poznańskietn 
15 majątków o 5470 ha za 5,588.601 marek. 
w okręgu frankfurckim nad Odrą 14 mająt- 
ków o 5618 ha za 8,657,3800 marek. ~ 

Berlin, 21 stycznia, (Tel. pryw.). 
Wszystkie stronnictwa niemieckie zgodziły 
się postawić przy nzupełniających wyborach 
do Sejmu pruskiego dwie kandydatury naro- 
dowych-liberałów : w okręgu obornickim Kün- 
tzera, burmistrza Poznania, a w gnieznieli- 
skim Laussego, dyrektora kopalń katowickich, 

Petersburg, 21 stycznia. (Tel. pryw.). 
Jak słychać, dłagoletni minister dworski 
Frederiks ma niebawem ustąpić, 

Petersburg, 21 stycznia. (Tel. pryw.). 
Frakcye dumskie porozumiewają się co do 
ogólnej formy prośby o zarządzenie amnestyj 
4 powodu jubileuszu Romanowych. Socyalni 
demokraci i lewica chcą wnieść interpelacye 
w sprawie zniesienia cieżkichi robót i zarza- 
dzenia amnestyi. b 

Petersburg, 21 stycznia. (Tel. pryw.). 
Delegacya mongolska była na audyeneyi u 
Sazonowa,' prosząc go, aby rząd rossyjski za- 
mianował w Mongolii swego ambasadora i 
aby Mongolia mogła mieć swego przedsta- 
wiciela przy dworze petersburskim. Nadto 
prosiła o uzbrojenie armij mongolskiej w ka- 
rabiny rossyjskie i o zapewnienie, że Rossya 
udzieliłaby Mongolii pomocy w razie napadu 
ze strony sąsiedniej. Sazonow przyjął depu- 
tacyę bardzo życzliwie, ale nie dał żadnej 
deeydującej odpowiedzi. 

Petersburg, 21 stycznia. (Tel. pryw.) 
W czerwcu królestwo angielscy mają odwie- 
dzić cara. 

Petersburg, 21 stycznia. Publicysta i 
b. profesor Uniwersytetu warszawskiego Fi- 
lewicz zmarł. 

Petersburg, 21 stycznia. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo oświaty pozwoliło powrócić na 
Uniwersytet cztorem studentom, wydalonym 
razem z wszystkimi 500 innymi w r. 1917. 

Petersburg, 21 stveznia. (Tel. pryw.) 
Dwór carski wyjechał do Liwadyi. 

Pekin, 21 stycznia. (Tel, pryw.). Na 
prezydenta Repnbliki nsiłowano dokonać za- 
machu, „Jakiś monarchista starał się wedrzeć 
da pałacu. ale go straż zastrzeliła. 

Pekin, 21 stycznia. Grupa finansowa 
sześciu mocarstw zawiadomiła rząd chiński, 
że gotowa jest podpisać umowę o pożyczkę, 
że jednak z powodu braku gotówki w Euro- 
pie nie może udzielić Chinom żądanych za- 
liczek. Wobee tego Chiny nawiążą rokowania 
o pożyczkę z inną grupa. 


Na Bałkanach. 


Londyn, 21 stycznia. Ambasadorowie 
nie odhyli wczoraj konferencyi. Delegaci tu: 
rećcy jawili się w ministerstwie Spraw Za- 
granicznych na konfereneyę. 

Ateny, 21 stycznia. Ministerstwo woj- 
ny ogłasza, że wczoraj rozpoczęła się pod 
Hanistelias walka. która trwała przez caly 
dzień. Wojsko greckie wyparło nieprzyjacie- 


wieczorem ku uczezenin 50-tej rocznicy powsta- 
nia polskiego po raz pierwszy „Leci liscie z 
drzewa”, oztery strofy krwawej pieśni, napisał 
Józef Wiśniowski. Abonament ur. 22, w 
czwartek, 28 stycznia, o godz. 3-ciej po poł. 
„Kościuszko pod Raeławienni”, A. W. Laso- 
1y. — W ezwartek, 233 styczuia o godz. pół 
do 8-mej wieczorem „Halka“. opera St. Mo- 
uiuszki, gościnny występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej. — W piątek, 24 stycznia, po raz 
drugi „Leci liście % drzewa”, cztery strofy 
krwawej pieśni, napisał Józef Wiśniowshi. — 
W sobotę, ŻA stycznia, o godz. pół do 4-tej 
po południu „Wesele*, dramat  Wyspiańskie- 
go. — W sobotę, 25 stycznia, o godz. pół do 
3-mej wieczorem „Trubadur”, opera Verdiego, 
gościnny występ p. Janiny Korolewicz-Wuydo- 
wej, Heleny Oleskiej i Tadeusza Leliwy. — 
W niedzielę. 26 stycznia, o godz. pół do 4-tej 
po połndniu „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
chwila G. Dregely'ego. — W niedzielę, 26 
stycznia, o godzinie pół do -mej wieczorem 
„Kochany Augustynek", operetka Falla. 


Kraków, 21 stycznia. Z powodu ju- 
trzejszego obchodu 50 rocznicy styczniowej 
rozpoczęła się już dziś dekoracya miasta, Ob- 
chód rozpocznie się jutro nabożeństwami. 
W poludnie w Radzie miejskiej odbedzie się 
uczczenie weteranów. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We środę 22 i czwartek 28 stycznia, 
„Leci liście z drzewa..*, cztery strofy krwawej 
pieśni Józefa Wiśniowskiego. Uroczyste przed- 
stawienie ku uczezeniu 50 rocznicy 1863 r. — 
Piątek, 24 stycznia, „Kobieta i pajac“, sztuka, — 
Sobota, 25 stycznia. „Wieczór trzech króli“, ko- 
medya. 


Proguoza na jutro. 


Wiedeń, 21 stycznia. Stan powietrza 
na 21 b. m. Galicga Wschodnia: 
Przeważnie pochmurno, niepewnie, nieco cie- 
plej, potud. wsch. mierny wiatr. 

Galicya Zachodnia: Pochmurno. 
nieco cieplej, połudn. zach. silny wiatr. 


Rada państwa. 


Przegląd prasy. 


(łazeta Wieczorna z dnia 20. stycznia 
w artykule p. t. „Załatwienie sprawy uni- 
wersyteckiej” uważa tę sprawę ze strolty 
polskiej za definitywnie załatwioną, co dzien- 
nik ten uważa za zwycięstwo zdrowej myśli 
politycznej polskiej zarówno nad warchol- 
stwem jak i nad atakami ruskimi, godzącymi 
w nas stan posiadania. Tekst przyjętego 
onegdaj przez Koło Polskie postanowienia 
Cesarskiego — uznaje charakter polski Uni- 
wersytetu lwowskiego w sposób jasny i nie- 
dwuznaczny, zabezpiecza Uniwersytet masz 
przed utrakwizacyą, postanawiając, że z dniem 
I. października 1916 gasną wszelkie prawa 
języka ruskiego w Uniwersytecie lwowskim, 
a w końcu nie przesądza zupełnie kwesty 
siedziby przyszłego Uniwersytetu ruskiego. 
(razeta Wieczorna nazywa wszelkie interpre- 
tacye rozporządzenia Cesarskiego, jakoby wła- 
śnie Uniwersytet ruski miał powstać we 
Lwowie, jako dowolne i wykrętne. /astrzeże- 
nie ustawodawstwu orzeczenia co do oma- 
czenia siedziby Uniwersytetu ruskiego — 
zabezpiecza, że bez zgody reprezentacyi pol- 
skiej w Wiednin Lwów jako siedziba przy- 
szłej uczelni ruskiej nie może być narzu- 
cony. W dalszym ciągu podnogi Gaseta Wie- 
vzorna, że wobec zgody Koła Polskiego na 
tekst posłunowienmia Cesarskiego — sprawa 
Uniworsytetu powiuna już przestać być środ- 
kiem wzajomnego jątrzenia się. sřodkiem 
lieytacyi miedzypartyjnej gwoli kaptowania 
sobie popularności i podnosi, ża nastrój ten 
przeważa już w całej opinii kraju, jakoteż 
wśród jego Zastępców w Wiednin — czcgo 
dowodem spokejny i poważny przebieg oneg- 
dajszego posiedzenia „Kola Polskiego. W dal- 
szym ciągu zastanawia się (Gazeta Wieczorna 
jak wobec tej zgody polskiej zachowają sie 
Rusini, czy zecheq nadal uprawiać politykę 
borby, ezy też przejdą na drogę normalnego 
pokoju narodów ościowego. Na podstawie so- 
botnich uchwał Związku ukraińskich po- 
słów — Gazela Wieceorna przypuszeza, ża 
Rusini nie prayjmą uchwalonego przez Koło 
Polskie teksiu postanowienia Cesarskiego 
i apeluje do Rządu, aby wobec tego stalu 
opornego stanowiska Rusinów, zdobył się na 
energię i doprowadził ich do rozwaei. 

Deiennik Polski 4 dnia 20 stycznia w 
artykule wstępnym p. t. „Sprawa uniwersy- 
toeka* zastanawiając się nad tekstem pisma 
('esarskiego w tej sprawie, zaznacza, że pismo 
to nie będzie „orędziem* lecz „reskryptem* 
a wyłuszczając różnicę, jaka zachodzi pomię- 
dzy jednem, a drugim — zwraca uwagę na 
dwie wątpliwości, jakie nasuwa ten nowy pro- 


Wiedeń, 21 stycznia. Komisya finan- 
sowa załatwiła dziś pierwszą grupę ustawy 
o podatku od wódki i przyjęła rezołucyę 
p. Onciula z wezwaniem Rządu do studyo- 
wania sprawy monopolu wódczanego. 

Przystąpiono do drugiej grupy (bonifi- 
kacye). Po przemówieniu sprawozdawcy posła 
Steinwendera, który oświadczył się za 
odroczeniem tej sprawy, zabrał głos współ- 
sprawozdawca p. Diamand. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął d. 19 b. m. o 
godziuie 11} przed południem w Schonbrunnie 
P. Prezydenta Ministrów hr. Stürgkha na 
osobnej dłuższej audyentyi. 

Następnie przyjął Najj. Pan również na 
osobnej audycncyi P. Ministra obrony kra- 
jowej gen. Georgiego. 

= Weg. biuro korespondencyjne za- 
przeczą pogłoskom, jakoby minister skarbu 
Teleszky miał podać się do dymisyi. 

= Wystąpienie dr. Fr. Szekelyego, 
h. ministra sprawiedliwości, z narodowej par- 
tyi pracy ma byé — jak z Budapesztu dono- 
SZĄ — rzeczą postanowioną. 

== Jak się Polit. Corr. dowiaduje, za- 
nierza Papież wkrótce wydać encyklikę, 
w której wezwie świat chrześciański da so- 
lennego obchodu rocznicy edyktu medyolań- 
skiego, który zapewnił swobodę wyznawania 
religii chrześciańskiej. W Rzymie spodziewają 
się znacznego napływu pątników na uroczy- 
stości, jakie ze wspomnianego powodu odhy- 
wać się będą w czasie od marca do wrze- 
śnia b. r. 

Z Paryża donoszą: Briand objął 
misyę utworzenia gabinetu, mimo wszakże 
usilowań jego, Poincarógo i p. Fallières nie 
udało się namówić p. Bourgeois do objęcia 
toki spraw zagranicznych. Również Deleassć 
i Lebrun nie chea przyjąć portfelów, obaj 
tłumaczą sie brakiem zdrowia. 

=: Bawiący na knracyi w Vichy gen. 
Lyautey udaje się wkrótce z powrotem do 
Marokka, a mianowicie do Rahat, gdzie obe- 


Wiedeń, 21 stycznia. Stan zdrowia 
Najd. Arcyksięcia Rainera nieco się polep- 
szył, Ubory miał noe dobrą, spał kilka go- 
dzin spokojnie hez kaszlu i bolów. Ciepłota 
86'8", tętno 18. Przyjmowanie pokarmów i 
stan sił trochę lepsze. 

Wiedeń, 21 slycznia. Wiener Zig. o- 
glasza: P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował zwyczajnym członkiem stałej Rady 
przybocznej dla spraw środków żywności na 
trzechlecie 1913 5 miedzy innymi prof. hy- 
gieny dr. Odo Bujwida w krakowie. 

P. Minister skarbn zamianował zarząd- 
ców podatkowych: Stanisława Wodziński e- 
go, Maryana Podhalicza. Stanisława 
Tournellego, Władysława Sozańskie- 
go i Michała Kopystyńskiego, starszy- 
mi zarządeami podatkowymi w obrebie kra- 
Jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

P. Minister sprawiedliwości zamiane- 
wał naczelnika kancelaryi. Michała „I w asz- 
kowa w Stryju, starszym naczelnikiem kan- 
celaryi w Samborze, 

P. Minister kolei zamianował prezyden- 
ta Lwowa, Józefa Neumanna. zastępcy 
członka państwowej Rady kolejowej Ignacega 
Russmanma. 

Wiedeń, 21 stycznia. (Komunikat wy- 
dany z polecenia Prezesa Koła polskiego). 
enia przohywa sultan Malay Jussut. Dzienniki wiedeńskie podały mylną  wiado- 
mość, jakoby Koło polskie uchwaliło wniosek 

"TG = i p. dr. Buzka w sprawie języka egzaminacyj- 
nego. Koło polskie odesłało ten wniosek do 

TELEGRANY GUETY LWOWSKIEJ komisyi parlamentarnej do zbadania. Odnosił 
się on do egzaminów państwowych, a nie do 

#3 "HE a WZ, - - | egzaminów uniwersyteckich (rygorozów ). Wnio- 
p sek p. Buzka domaga się wydania przepisów 

f Prof. Angust Witkowski. wedle analogii czeskich postanowień. Sprawa 

Kraków, 21 stycznia. Dziś rano w|te przeto z językiem uniwersyteckim ¢gva- 
mieszkaniu swani zmarł nagle dr. August Ininacyjnym me ma związki. | „8 
Witkowski, profesor fizyki w Uniwersytecie Budapeszt, 21 stycznia. W. Biuro kor, 
Jagiellońskim. czlonek czynny Akademii | zaprzecza wiadomości dzienników a dymisyi 
Umiejętności, oraz członek czynny wielu To- TYPA skarhu Teleszkyego. 
jekt w dwóch punktach, a mianowicie pierw- WAR bee 1 sos R wk | as 
saa Wajpliwoć owyn w AWA. leży w tem, | iolsiakag o oajtal | Warszawa auggcNO ODZYWA się kn Bizani. Równocześnie lewe 
że językiem urzędowym w Galicyi jost język | “781° a = , | Grojea donoszą, że żona strażnika więzien- | skrzydło greckie ruszyła ku wzgórzu Mano- 
polski, jeżeli więc na przyszłym Uniwersy- Kraków, 21 stycznia. Księżna Zuzanna | nego zrzuciła z drugiego piętra na bruk dwo- | linzsa = o PA 
tecie ruskim nie będzie tak jak to n. p. jest | Czartoryska, była właścicielka Woli Justow- je dzieci swoich, czteroletniego chlopca i | ZE 
obecnie na Uniwersytecie czeskim, gdzie naj- skiej, ofiarowała dla Muzeum Narodowego dwuletnią dziewczynkę. poczem sama sko- aa. "u 
mniej z dwóch przedmiotów egzamina skła- | karton kredkowy Artura Grottgera „Poje-; czyła. Chłopiec i matka zmarli, dziewczynkę 


la ze wzgórz Lesiani i zajęło Losessi. Turcy 


Odpowiedzialny redaktor : 
dane są w języku niemieckim jako urzędo- | dnanie w śmierci*. Jest to motyw z r. 1865, j ciężko ranną przewieziono do szpitala. Powo- | Adam Krechowiecki. 


wym, wówczas aspiranci do służby rządowej | przedstawiający pokryte śniegiem pole bi-, dem czynu były nieporozumienia rodzinne. i 
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Najlepsze są 
Warszawskie 
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Nakcżeństwo 
za duszę $. p. 

i: O arię? abia 
Wincentego Sgrwatawskiego 
odbędzie się 22 stycznia 5 go- 
dzinie 10 przed polmi. w Ee- 

ściele 00. Jezuitów. 
Redzina prosi a modlitwa. 


Fryzżyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca ©. T. Paniem swe uslugi 


ulica Głowińskiego i. 23 


FHiygieniczne! 


Przetłuszczeóne | 


i 


SARSORIYAL. 


Ul. Kopernika 1. 9. 


Największa i najpiękniejsza sula we Lwowie, zbu- 
dowane specyainie na kinoteatr. znakomiele wenty- 
lowana; miejsca ustawione mnilteatralnie, wiee wi- 
i dzowie z przednieh miejsc nie przeszkadzają widzom 
z miejsc dulszych. Mazyka stionowa. 10 procent 
dochodu na rzecz Tow. uczestników powstania 
z r. 1852. 
Przedstawienia odbywają sie codziennie od godz. 4 
poł. da 1l w mocy, w niedziela 1 świętą od 3—11. 
Programy przedstawień znakomiele dobrane, nadzwy- 
czaj zajinnjące. z pierwszorzędnych fabryk. 
Program od 18 do 24 stycznia: Zaślubiny w 
Żyweu. Sceny z zaślubin Areyksiężniezki Meleh- 
tyldy z ks. Olgierdem Czartoryskin. — Wiosna 
Życia. Sensacrjnr dramat w 3 aktach. Film ko- 
lorowany. Kilka humoresek i t, a. 
Ceny miejsce: Miejsce w loży 2 kor., miejsce rezer- 
wowane I kor. 70 hal: miejsce pierwsze 1:50 kor.; 
miejsce drugie 1 kor; miejsce trzecie 50 hal. Pp. 
studonei, wojskowi do feldfebla i młodzież rzemieśl- 
viaża płacą IL miejsce 50 hal, IL. miejsce 30 hal. f 


ido wagonów Sy” 
pialkych w kraju 
"anicą 


ry ę żę 
ARZ 
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= 
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ve Lwowie 
s (Pasaż Hausmena g) 
aboecnmie 

ui. Jagiellońska Mr. 3. 
— 284. — Telefon — 234. — 
telezrajiezny: Stańtbnreau. 
02928: 05420:05050:05024 
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Sporządzone 


według nowoczesnych 
wymagań 
kielegnowaniu skóry. 


Wszędzie do nabycia. 


„KUPLANIK” | R 


nauki o hygienie 


FYBUYCJ WZFE O. 
AŁLYGIŁ 


rają 


Bracia 
w Przyfuiisku ubegich 


wę Lwawia, ui. Kleparawska 15, 


wykosnją wszelkie naprawy moli piotyeh; wy- 


n 


h 


rebiają iożka Buludsne, Głamiaankl, Cuy zadar= 


towane, Wa żądanie zabteraja mesle da oaprae 


WY — wibrewieni odarłają, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21 stycznia 1913. 


Hotel Żorża. Pp. A. hr. Svhański z Pień- 
kówki, I. hr. Krasicki z Bachórza, S. Jor- 
kaseh z Rossyj, F. Suzański z Kornelowie, 
S. Wolfart z Kurzan. H. O'aykowski z Bóbr- 
ki, A. Kobylański ze Saowidowa. 

Holel Victoria. P. A. Maly z Wołomej, 

Hotel Imperial. Pp. A. hr. Potocki z 
Ossawiec, R. Wiktor z Bratkowie. 


5 RADA ULIC 1 KC A 
meanma arra ; - msz = > a zee r z a 


a: 3 | Koronowa waluta. płacą żądają | Koronowa walata, płacą żądają 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. | Kol woskoczemjasskiej z toku -a I. Losy (za sztukę) 
a : i B |. EDEME eoa a a m oc UE 120 $ SAME 2o 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. dnia 16 stycznia 1918 | Kol. A Re (Salzkammer- o h Budaposzteñskie (Basilika) 5 złr. . 2775 3175 
M E, oa ą „| gut za 400 M. 4 pr. . 9-75 -75 | Zakł. „dl ię HO zle Łza s 
Lwów, dnia 21 stycznia 1913. A. Ogólny diag państwa. placą | żądają BZ dr TRS mi i f ORo a S pie m „AB 
Walii dk ks Jednolity dMQ gańswa w banknot. : się BRE państwa (krajów korony Pe" R: miasta Lublany 20 złe. . 65—  70— 
płacą  żadają|  aj-listopad . o „OR . 8510 8530| Weg. złota renta 4 pr . . . « . 10555 10525 zerwonego Krzyża austr, Tow. 10 złr. 5l—  BTt— 
1. Akcye za sztukę. styczeh-lipiec. - . . . ... . 8510 gast w» u o» wkl kortum TROE Gu60| uk. MAREA = 
(bez kuponu bieżącego) Ue dług państwa w srebrze * s » Poł. prem, za w A (00 >= m m „osy fund. Arcyks. Rudolfa l0złr. 80—  86— 
hip. galie. 200 zł. w. a. 98... 43— uty-sierpień . e" do A — 88:20 „on Db 0 b Y a= k 
Papiu gai dł OKE ME 932 f kwiecień-październik . . . . . 8820 88:40 „ obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 284 — 286— J. Akcye Banków (za sztukę), 
po 200zł. . . . . . . 396—  406—]| » zr. 1860 po 500 zł, w. a. 4 pre. 1566 — 1625 — E. Obligacye indemnizacyjune. Banku Angło-Austr. 240 kor.. . . 32250 32850 
Kolei Jiwów-Czerniowee-Jassy po RA a po 10 F 4 pre. A — 462:— E a 8650 87-60 pa oeu tani przem. 200 złr. 400— 405-— 
200 zł. w. a. w srebrze 508—  516— » n ROR VUA T o = CJĘ KO ża wa A A ) eszt, Banku handlu i przem. . . 3700:— 8720 — 
Fabryki wagonów w Sanoku po » n» 1864 po 50 zł. . 320— 332%— | Kroaeyi i Slawonii . . . . 86-60 8760 | Zakł, kred. dla handlu 500 złe. . . 61825 61925 
EE 45: AE 20 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa a niz Dodę, sado ow MAE 00M, ; 730. — 6 
y i. . s N R. j : e. no-austr. tow. esk. Gy gg 781— 73950 
IM. Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). Poz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9975 10075| Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 636— 638— 
(bez kuponu bieżącego) Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los y Banku dla krajów koronnych 200 zł. 50325 50425 
Banku bip. gal. 5 pr. w. a. wylo- "u ponta Zoa oj 8 Gal) c w 1893 4 p 84.50 85-50) 4 A 1400 kor... ; 2071— 2086 — 
le RAE : za 100 zł. 4 pr. . - BE 10780 108:= | gat. poź. arazok re o. ; Da Związku (Unionbank) 200 zl. 588— E 
spał z lOl prapren. a e a I Gal. obi ku 1889 4 : j AJ WE nionbank) 200 zl. 588 584 
; Austr. renta w wal. kor, wolna od al. obi. prop. z roku pre. 9690 9790| Czeskiego banku związkowego 100 zł 50 269 
Banku FE gal. Fla pr. w. 8. los 9350 gay Podatku & pr. ... . 8520 8540 dka miasta Lwowa z r. 1896 kr EO T banka 100zł. . . . 266-25 261.25 
Banku hip. gal. 4 pre, w. a. los C. Obligacye kolejow Pol sdb mi AID (EP) ma Te" e. 
s 3 ia acye kolejowe. oż. serb. prem. za r. 2 pie. „.. 407 117 à E 
mE O. o gen ss$e japo 2 E s ? Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 21550 21850] Ke Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Banku kraj. 4'/a pr. w. a. los w 51 1. 93230 24- | Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 8720 8820 g " Be; Bukow, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439— 440'— 
Banku kraj, 4 pr. w. a. los w571. 8880 89— | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie kola 6. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne r „  „ ako. zakład. 200złr. 410— 420 — 
Banku gal. ziem. kred, 4/a pr. 601. (9420 9490| od podatku za 100 zł. 4 pr. 106:50 10750 za 100 zł. nom. Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1240-— 1246: — 
Banku gal, D. e i l: m R. Hano Eaa Franciszka Józofa za O. 10760 Austr. zakł. obl. prem. A > pr. Ta ar> ma Ces. Ferd. 1000 złr. mk. , 4830*— 4860— 
w Krakowie 4*/s pr. GE = "| PAREN o E e 00 6 M 07:6 - s n n 1889 3 pr. 2349'— — „  liwów-Bełzece(akc. pierw.)200 zł. 385-— = 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 9430 95:— | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Banku Galicyjskiego dla handlu i 4 Lwów-Czerulowo ea A zł. 506— 512 — 
1) Tow. kredyt. galie. ziem, 4 pr. (ostempl. akcye), . . . . . . 85YO  86:90| przemysłu 4'/4 pre. 60 L . . . 96— 97— „ Lwów-Kleparów-Juworów lokal. 
f Kok eM a 95-50 —— | Kol. > BB w wal. koron. © Bukow. zakład kred. Pe m 5 pr. 99-- 100— 400 korzma' « 0 « - 1 1 „ = 805— 
ow. kredyt. gal. ziem. re, los wolne od podatku 4 pr.. . . . 85:80 8680) Gal. Tow. kr. ziem. r. los 56 1. 84:50 8550 
w ET 0% e, „ « 9150 —— | Kol. Ces. Elżbiety ZA '200 zł. mk. -= > s i n 4 o los 4l l. 9150 Ag L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych 
5 gom m gal ziem. 4 pr. g | 5°/, pr. (ostempl. akcys). . . . 436— 488B—)| mo no n ka Poze . | 20120. Lom 20 al dlow górnicze Alpina 100 złr. 102550 1026 0 
os w5óL. . . . . . .  85— l 8580 „AB 2 „ Æa pr. 52 let. 9325  94— T A p zd AV UT 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/. los. 521. 9330  94— Oblgacye pierwszeństwa (kolejowe). Kanku gal. siem red. inj, PE 60 1. 9425 9525 naj Kal wegla a m Í 
: , Are. Al ANA WS R 3 g.q5 | Gi ce. b. hip. 10 pr. prem.los.5pr, 32—  93— M UPA egli j NASD= IEC — 
II. Obligi za 100 koron. Kol Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103 15 108:75| Mau ake p 50 L. 41 } go._  g3-_| Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 253:— 25450 
(bez kuponu bieżącego) Kol. WE JP 206, 1000 i K u =- W. n 60 L4 s i km = IE karpae, naft, Tow. 500 kor. . 840— 850— 
Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 9180  98—| 5000 zł. & pr. . . . . . . . 8820 8920| Banku kraj. dla Galicyii Lodomeryi | IRS a wóz SEEN 
Bukow. fund. propin. 5 pr. . .  -—— —— | Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za A'la pr. Di'a lat zwrotne . a . 9325 9475 k F 3 
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3em.) 9250 9820| 400 kor. 4 pr, „. . . . . . 8&— 59 | Banku krajowego oblig. komun, 3 M. Weksl 
Komon, Banku kraj, 4 pr. (4 em.) 8880  8k— | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 emisya 42 lat 4% pr. o. . . . 9925 9275] <a 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8%— 8380] kor. 4 pr. - . . . . . . . 8440 8540 Danky kr. ga kol 5" SL 1.4 pr. 2 ka AR | ak pora a ak 118/07: 
Aona kpr zr. 1603 Ee — 85-70 | Kol. północnej ees. Ferq Ą d ustro-weg. banku at ie GAR 3:50 3-54 oske Banki „ . . « |. a 22 94:41 
A jj a > 4 3 ; Ę 1908 83-— 83-70 7 ia 1886, A A M aj 91:55 9255 n n 50 limi 4 pr. 9380 9380 a Sky ck szt. 4 pra. , 24-181): SIWCA 
3) miasta Lwowa 4 pr. . 5070 8140] Kol. północnej ces. Ferdynanda em. s. OMicacza s GZ i : aryż za 100 franków . . . . 95801, 95:95 
A: „ 4pr . . 8680  8%—| zr. 1887, 4 pre. (ar) . . . . 9250 9350 bee 00 0 Petersburg za 100 rubli 4*/ę pre. 25425 255-25 
5 „  Erakowa, p . ws ABBBÓ w SK | Kali północnej ges. Ferdynanda em. F 100 zł. nom, Szwajcarskie Banki . . . . 9527 95481 
i z r. 1887, 4 pre . . . . . . 9250 9350| Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
, IV. Monety. „| Kol. północnej ces, Werdynanda em. za 300 zł. + 4 2 4 2.1 + 09-10 80-10 N. Waluty. 
Dukat cesarski Bo 6 © o awg UUSGJO ea z r. 1688, 4 pre. . « « . . . 9150 9250] Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za Dukat cesarski . . . . . . . 1140 11'44 
20 frankówka. . - « . es. RU 18:28 | Kol, północnej ces, Ferdynanda em, 200Fzłr. 4 Pre e 6 6 u s > 2. ,.85:3D 80I Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —'— —— 
100 rubli roszyjskich srebrnych . 252  25%6— | z r, 1891, 4 pre. . . « . . . 9150 9250| Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-frankówka . . . « „ . . 191814 1922 
100m , "c. M PPR 25850 25480 | Kol. północnej ces, Ierdynanda em. | B pro . - « « » « « « . . 9875 9976) 20-markówka . . . . . . . 2356 2382 
100 marek niemieckich . . (. 11770 11810 z r. 1898, 4 pre . . s.. . 9— 9% | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał . . . . —— ZAL 
A BEREK — j| Kol. północnej ces. Ferdynanda aa. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 11150 112:50| Niem. banknoty za 100 marek 11787 11807" 
1) Kupony opłacają 13/4'/ podatek rentowy. z r. 1904, Å pre. . . . . « . 98%—  98— | Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 lir . 94-25 9450 
a) Kupony opłacają 2°/o podatek rentowy. | Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 87:40 88:40] z r. 1886 4 pre. . . . „2 Mil2--fM8E= | Ruble „ « 239,00, 258175 25450 
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ED A 
Licytacye. 
L. cz. B. VIII. 5135 12 (559 3—3) 


Edşkt licytacyjny. 

Na Żądanie Tzraela Rotteremanna w 
Podgórzu odbędzie się dnia 4 lutego 1918 o 
godz. 10 przed połudr em w biurze Nr. 45 
H. p'ętro, licytacya: 

1. realności z Ludynkiema jednopi'ętro- 
wjm drewnianym i tartakieim z całem urzą- 
dzeniem lwb, 77 Es. grunt gru. kat. Piaski- 
Kraków, 

2. domu murowanego zniskiem piqier- 
kiem lwh. 79 ks. grunt. gminy kat. Piaski- 
Kraków, 

3. domu murowan:go dwupieirowego 
z tficyną jednopiętrową twh. 217 ks. gr. gm. 
kat, Piaski Kraków, 

4. demu mnrowsśnego III. piętrowego 
o 2 frontach przy ul. Grzegórzeckiej i Wo 
Źniakewskiego Iwh. 235 ks. gr. gm. kat, Pia- 
ski Kraków. 

Przynależności brak. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 32,875 K., ad 2. na 


E BRW u 


[11.935 K., 


r 


łąk o pow. 19 morgów 558 s% wraz z] 
przynależnościami skł:dającemi się z narzę- 
dzi gospodarczych, parkanów, pompy i 2 
krów. 


ad 8. na 60.460 K., ad 4. na 
166.890 K. 
Najniższa cena wynosi: ad |. na 16 437 
K. 50 b, ad 2. na 5967 K 50 h, ad 8. na 
32.740 K, ad 4 na 88.195 K. 
Poniżej rajniższej oferty gorzedaż nie 
nastągi, 
©. k. Są powiatowy cywilny, 

Oadział VIII. 

Kraków, 16 grudnia 1912. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona 64660 kor. 50 h., zaś przyna- 
leżn ści na 2261 kar. 

Najniższa cena wynosi 38.460 kor. 75 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wsrunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nierachosześci dokumenta {wyciąg tabu- 

I. cz, E. 151134 (554 arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

Edyki licztacyjny. nia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. ake, Ban- | pienia, przejrzeć podezes godzin urzędo- 

,ku hipotecznego we Lwowie odbędzie się| wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
dnia 5 lutego 1918 o godz. 10 przed po-|rze Nr. 16. 

łudniem, w sądzie niżej wymienionym, kiu- Takie prawa, wobec których niniej- 

rze Nr. 16, reiicyiacya msjętności tabular- | sza licytacya byłaby niedopusz:zalną, należy 

nej „folwark Hodynie" obj. wyk. bip. 1. 1057 | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

ks. gr. dla większych posizdłości sąda ebwo- | nym terminis lieyiacyjnym, inaczej roszeze- 

dowego w Przemyślu, położonej w gim. kat. | nia tego rodzaju co do samaj nieruchomo- 


Lscka wela, powiata sąd. Mościska, skład.- | ści nie megłyby być już ze skutkiem podno- 
jącej się z budynków gospodarczych. roli o | Sz0n6 
powierzchni 68 morgów 1546 s%, placu bu- [a osoby, dla których jakie prawa lub 
dowl. i ogrodu o pow. 1 morg. 1874 s? i| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, lądź w toku postępo- 
wania relicytacyi powstaną, będą zawiada- 
mane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd obwoduwy, Odiział IV. 

Przemyśl, duia 19 grudzis 1912. 
L. cz. E. 29212 (5) 

Edykt lieytaeyjny 

Na żądanie c. k. uprz gsl. ake, Banku 
hipotecznego we Laowie, za tipionego przez 
adw. dr. Kołaczkowskiego w Zioczowie. od- 
będzie się dnia T macca 1913 o podar y 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym sela Nr. 4 licytacya dóbr tabułarnych 
Młynów lwh. 484 składających się z około 
290 morgów gruntów, z dworu, budynków 
gospodarczych, stajni opasowej, gorzelni i 
młyna wraz z przynależnościami składające- 
mi Się Z inwentarza gospodarczego żywego i 
martwego, zapasuw zboża i produktów, urzą- 
dzenia kuźni i maszyneryi młyna i gorzelni. 
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Nieruchomość wystawiona na lieytacyę | nym, w biurze Nr. 2, licytacyarealności obj, ; dnia mają być wnoszone oferty, sporządzone } Kaucys dzierżswna wynosi połowę ro- 


jest oceniona na 358.760 kor., w czem młyn j Ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo- 
ne znaczkiam stamplowym na 1 K. i wè- 


na 210.000 K., przynależności zaś na 18,722 
dyum wysokości 5000 K. w gotówce lub pu- 


K. 80 hal, w czem przynależność samego 
młynr na 60 K. 

Najniższa cena wynosi 218.345 kor. 20 
h., poniżej tej ceny sprzadaż nie przydzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralmy, protokoły ocenienia i. t. p.), mo- 
że każdy, mający chęć kupienie, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 5. 

Takie prawa, wobec których niwiej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalny, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytecyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0N. 

Ta osoby, dla których jakie prawu lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istuieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiedamtane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynia przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 

Złoczów, dnia 3 stycznia 1918. 


L. cz. E. 2222 12 (5) 
Kdykt, licytacyjny. 

Na żądania Iwana Huniowskiego odbę- 
dzia się dnia 18 lutego 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w Busku lieytacya 
8j12 lwh. 494 ks. gr. gminy Dziedziłów zo- 
bowiązanej własnych, wraz z przynależyto- 
ściami, składającemi się z 3 drzew grubszych 
i 6 cieńszych. 

Nieruchomości tej części wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 486 kor., przyna- 
lJeżności zaś na 7 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 325 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

Warunki lieytacyjna, które się za- 
twierdza, i odnoszące się, do tej nieru- 
ehomości dvkumanta moża każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Busk, dnia 8 stycznia 1913. 
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L. cz. E. 3178/12 7, 338612 7 1684 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od- 
będzie się licytacya dnia 25 lutego 1918 
każdocześnie o godzinie 10 przed południem: 

1. realności: obj. wh. 86 ks. gr. gm. 
Dobrostany, skłądającej się z posiadłości 
wiejskiej, obejmującaj chata, stajnię, stodołę, 
ogród, łąki, pastwisko i grunt orny łączne- 
go obszaru 8 ha. 29 ar. 01m”, ocenionej na 
6240 bor. 

2. 8) realności obj. lwh. 379 ks, gr. 
gm Lubień wtelki, składającej się z posia- 
dłości wiejskiej, obejmującej chite, stajnię, 
ogród, łąkę i grunt orny, łącznego obszaru 
l ha, 19 ar., 45 m?, ocenionej na 1950 kor. 
wraz Z przynależnością parkanem i drzewem 
ocenionam na 15 kor. . 

b) 1/4 części reslności obj. lwh. 378 ks. 
gr. gm. Lubień wielki, obejmejącej drogę pol- 
ną obszaru w całości 6 ar, 44 m* ocenionej 
na 20 kor. 

N jaiższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi ad 1, 4160 kor., ad 2. s) 1810 kor., 
ad b) 16 kor. 86 h. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Bić w sądzie n-jpóżniej na wyzaaczonym ter- 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej pretensya tego rodzaju co do 
samej niaruchoimości nia miałyby już zna- 
czenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obaenie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego į nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Gródek Jagiell., dnia 12 stycznia 1918. 


L. cz. E. 2193/12 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Mosesa Seidanwurma odbę- 
dzie się dnia 18 lutego 1918 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
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j lwh. 946 ks. gr. gm. Nowosiółki. 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tscyę jest oceniona na 8104 kor. 20 h. 


Najniższa cena wynosi 2069 kor. 46 | pilsraych papierach wartościowych, odpowia- 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | dających ce do jakości posianowieniom ta- 


do skutku, 1 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 


dzz i odnoszące się do tych nieructomeści i 


łego Ministerstwa z 20 grudnia 1909, Dz. p. 
p. Nr. 2 z r. 1910. 
W ofercie sporządzonej według poniżej 


dokumesta moża każdy, mający chęć kupie | podanego wzoru ma być podaną cena za 1 m? 
nia, przejrzeć podezes godzin urzędowych w ; kamirnia łamanego cytrami i słowami, przy- 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Busk, dnia 30 grudnia 1912, 


L. 26,734 
Obwieszczania 
w celn nadania trafiki tytoniowej w No- 
wem mieście. 

Niniejszem rozpisuje się publiczną kon- 
kurencyę na obsadzania trafiki tytoniowej w 
Nowem miescie ik. 20. 

Materyały tytoniowe ma się pobierać 
w Dabromilu. 

W ckresia rocznym odl grudnia 1912 
do 30 listopada 1912 pobrano dla tej tra- 
fiki materya! tytoniowy w wartości 12 966 
K., od czego zysk trafikanta wynosił 1296 K, 
60 h 

Trafika może być prowadzena w miej- 
scu dotychezasówem, albo w inaym odpowie- 
doim domu w najbliższem sąsiedztwie poło- 
żonym. Żądanie poborów należy wyrazić przez 
wymianienie kwoty ofiarowanego zwrotu od 
zysku trafikanta. 

Wadyum wynosząca 180 K. należy zło- 
żyć przad wn'esianiem oferty w c. k. Urzę- 
dzie podatkowym w Przemyślu w papierach 
wartościowych dających pupilarne bezpie- 
czeństwo, nie podlegających wylosowaniu, 
albo też uiścić w gotówce przez pocztową 
Kasę oszczędności za pomocą dowodu złoże- 
nia lub poświadczenia zapł:ty podatku. 

Oferty należy sporządzić na przepisa- 
nym urzędowym druku, prawidłowo ostam- 
plować i podpisać, tudzież wnieść w urzędo- 
wych zamkniętych i zapiaczętowanych koper- 
tach najpóźaiej do dnia 4 lutego 1913 godz. 
12 w południe na ręce kierownika podpisa- 
nej władzy sprzedaży. 

Oferty nia sporządzone na przepisanym 
formularzu nie wchodzą w rachubę, jako nie 
nadające się do przyjęcia. 

C. k. Dyrekcya ckręgu skarbowego. 

Przem fggednia 13 stycznia 1913. 
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L. cz. E. 605/11 (50) 
Edykt licytacyjny. 

Ne żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Nowym Targu od- 
będzie sę dnia 31 stycznia 1918 o godz. 9 
przed południem w sądzia niżsj wymienio- 
nym w biurze Nr, 9 relicytacya połowy re- 
alności lwh. 1067 ks. gr. gm. Krynica, skła- 
dającej się z parcel eruntowych lkt. 421, 422, 
423, 568, 569 1570,2, wydzielonych ze skła- 
du reslności lwh. 278 ks. gr. gm. Krynica. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną ma 1520 kor. 

Najniższa cena wynosi 760 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Waronki licytacyjite, i odnoszące się do 
tej nieruchawości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Muszyna, dnia 13 stycznia 1913. 
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L. Namn. VIII. e. 2403 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczania dostawy kamienia 
łamanego, t. j. z bitego wapienia z gminy 
Biudniki do budowli na rzece Łomnicy pod 
Babinem, Medynią, Błudnikami w klm. od 
16:00 do 0:00, zezwolenych przez e. k. Na- 
miestnictwo rozporządzeniem z 16 czerwca 
1903 L. 73.572 i lijwrześnia 1910 L. 88.581, 
wykonać się mających w latach 1913, 1914, 
1915, 1916 i 1817 odbędzie się dniu 18 lu- 
tego 1918 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero- 
wnietwie budowy ragulacyi Łomnicy w Ka- 
łuszu. 

Lość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 26.000 
më kamienia łamanego. 

Powyż podana ilość kamienia wartości 
fiskalnej około 188.800 K, ma być dostar- 
czoną do budowy częściowo w terminach o- 
znaczonych przez c. k, Kierownictwo budowy 
regulacyi Łomnicy w Kałuszu i może być 
w rszie zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania o 20 pre. zwiększoną lub zmniej- 
szoną, przedsiębiorstwo jednak w razia zwię- 
kszenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Administracy: państwa w razie 
zmniejszania dostawy. 

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionym e. k, 
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„Gazeta Lwowska“ Nr. 16 z dnia 22 stycznia 1913, 


czem się zauważa, Ża w ofercie przestrzeń 
Łomnicy od km. 18:00 do km 000 podzie- 
lona jest na trzy części i dla każdej z tych 
trzech części osobno należy podać cenę lm 
kamienia, a mianowicie: 

1. przestrzeń Łotnnicy pod Babinem- 
Medynią od km. 1800 do km. 12:86 dla 
której ma być dostarczony kamień w jłości 
okoł 7000 m*; 

A. przestrzeń Łomnicy pod Medynią- 
Błudnikami od km. 12:86 do km. 773 dla 
której ma być dostarczony kamień w :łoś.i 
około 1200 m? i 

8. przestrzeń Łomniey pod Błudnik «mi do 
ujścia do Dniestru od km. 773 do km, 0 00. 
dla której dostarczyć się mająca ilość kamie- 
nia wynosi okołoż11.800 m*. 

Oferty wniesiona po godzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone w sposób przepisany 
lub zsopstrzone dopiskami, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Równocześn a z ofertą należy złożyć 
próbkę kamienia z Błudnik, zaopatrzoną na- 
zwiskiam i miejscem zamieszkania oferenta. 

Lwów, dnia 15 stycznia 1913. 

Za c. k, Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


| (Wzór oferty). 


Soona | Ofarta. 

Mocą któlrej ja (my) niżej podpisany (nij 
obowiązuię (my) się w latach 1918, 1914, 
1915, 1916 i 1917 dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Łomnicy w Kałuszu oznaczonych, kamień ła- 
many do budowli regulacyjnych na Łomniey 
pod Babinem — Medynią—Bludnikami w km, 
cd 18.00 do 000 w ilości i pod warunkami 
podanymi w obwi:<zczaniu i żądam (my) 

a) za 1 m? kamienia miejscowego, do- 
starczonego wprost z łomu w Błudnikach na 
plac budowy ma przestrzeni Łomnicy pod Ba 
binem-Medynią od km. 18:00 do km. 1286 
wraz 2 ułożaniem w stosy po K. 
„ NOŻBIOWMIE kę e a 
b) za 1 m* kamienia dostarczonego 
wprost z łomu w Błudnikach na plac budo- 
wy na przestrzeni Łomnicy pod Medynią- 
Błudnikam od km 1286 do km. 773 wrez 
z ułożeniem w stosy po. . . K. . .h., 
s'ownia + 6 BG w 6 4 
c) za 1 m? kamienia dostarczonego 
wprost z łomu w Błudnikach na plae budo- 
wy na przestrzeni Łomnicy pod Błndnikami 
do ujścia Daiestru od km. 778 do km. 0:00 
wraz z ułożeniem w stosy po . . K. 


' ' 


Warunki licytscyjne znane mi (nam) 
są dokłsdni: i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 


Próbkę kamienia składam równocześnie 
z ofertą. 

WE, . dnia . 191. 
(Podpis i miejsce zamieszkania|. 


E. 3476 12 i E. 347712 
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L. cz. E. 3445 1a, 


Edykt lieytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 9 listopada 
1912 L. cz. E 3847512 (2) sprzedane będą 
dnia 80 stycznia 1913 o godz. 11 przed po- 
łudniem w gminie Hretorów około 2000 mê 
siana w drodze publicznej licytacyi. 

Siano to można oglądać dnia 50 sty- 
cznia 1918 między godziną 8 a 10 przed po- 
łudniem w Hrehorowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rohstyn, dnia 10 stycznia 1913. 


L. cz. E, 3811/12 43) 
Edykt licytacyjny. i 
Na żądania firmy Piotr Mikolasch i Sp. 
wa Lwowie odbędzia się dnia 4 lutago 1915 
o godz. 10 przed południem w Narajowie 
publiczna licytaeya cəlem wydzierżawienia 
przedsiębiorstwa aptekarskiego w Narajowie 
prow:dzonego przez Zygmunta Haszczyca na 
podstawie koncesyi c. k. Starostwa w Brze- 
żanach z dnia 10 czerwca J905 L. 16.879;5. 
Czas dzierżawy jest nieoznaczony; Toz- 
wiszania dzierżawy następuje na podstawia 
kwartalnego wypowiedzenia. 
Najniższy czynsz dzierźawny wynosi 
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cezuege czynszu dzierżawnego, która ma być 
złożoną rówaocześnie z ofertą, 

Kontrakt dzierżawy wówczas dopiero 
będzie uskuleczniony. jeżeii dzierżawca uzy- 
ska zatwierdzenie Wisdzy przemysłowej w 
myś! $ 55 ust, przemysłowej. 

Dalsza postanowienia warusków dzier- 
żawy można przejrzeć w podpisanym sądzie 
w godzinach urzędowych w biurze Nr. 26, 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 15 grudnia 1912. 


L. cz. E. 410,12 4 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Kartagenera cd- 
będzia się dnia 6 lutego 1918 o godzinie 4 
przed nołudniam w sądzie biuro Nr. 11 li- 
cytzcga realności lwh. 612 ks. gr. gm. Ru- 
dnik. 

Nie:uchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jestgna 93.545 kor. 

Najniższa cena wynosi 46.772 kor. 50 
h., poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nisko, dnia 29 grudnia 1912. 
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L. cz. E. 1180/12 (4) 
Edykt. 
W dniu 29 stycznia 1918 o godz. 9 
przed południem odhędzie się w sądzie tut. 
w biurza Nr. 2 licytacya połowy realności 
lwh. 3 ks. gr. gm. kat. Garbek. 
Wartość szacunkowa 5442 kor. 
Najniższa cena wynosi 3628 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tut w biurze Nr. 1. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddzisł III, 
Tuchów, dnia 14 grudnia 1912. 
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HY. em. E VIII.2927/12 (6) 
Orosomesa neperopry. 

Ha monnpaBe Pyckoi Il[aasuni s Me- 
pesnmam, sacryn.iem0i epes age. xp. Kop- 
Moma Biqóyxe ea 26 mororo 1918 o 11 ro- 
AuBi nepeg I0Iy4BeM B Hmsme O3AAUeHiM 
cym, Kommata u. 14 s Ilepemnmain mepe- 
Topr pea.bHOCTK BrY. 191 KE. rp. rpomaąm 
Hepeunm.ie. 

Ilponara ca mabua HGXBHXAMICTE € 
oniHeka Ha «Bory 27.206 kop 45 cor. 

Haftanama mogaya BHHOCHTE KBOTY 
13.608 kop. 23 cor., mogmsnie Tol kBoru He 
Bijóyze ea pogam. 

, VeaoBia neperopry i rpamorm BixHO- 
cadi CA 40 HeJBAWAMOCTH (BUTAD DINOTEU- 
Hnhi, BKTAD KATACTPAJBRKA, HDOTOKOJA OIT- 
BeHa 1 T. 4.), MODYTB Ti, M0 MałoTB OXOTY 
EJNOBATH, IleperJARyTM B HM8IN8 OSHAdeHIM 
cypi, kousara u. l4 magae rogum ypa- 
Z0BAX. 

Ilpasa, korpi 6u «pogas poómum He- 
ZONJETEMOK, HarexmuTE Hańnisiihme Ha 
AEA CYZOBIK, BHUSHAUCAIM 40 nepeTropry, 
gepe leperoprow Bro1ocHTu B cyxi, Ó0 
HHAKINE INO 40 HeXBHR:HMOCTU CAMO BWE 
ólAŁme Ha MoryTrŁ yra niymomeni. 

O zadsmux BHNAĘKAX NUOCTYNOBAEA 
nepeTOproBoro yBiXOMAATH CA yə OCOÓM, 
AIA. KOTpux nią roń yac WO AO HeqBuwu- 
mocruh skice Ipasa aóo rarapi cyTk yera- 
HOB.IeHi a60 B TOKY NOCTYLNCBABA IepeTop- 
TOBOTO yCTAHOB,IEHi ÓyAYTB, B TIM BENAJKYy 
TLIBKO UpRÓWTYEM B CyXi, AK ÓM OHM aHi Be 
MEMRA.IA B OÓJACTA HHSME OSHAUEHOTO CYAY, 
aBi He BCKAJAJM |II0iMEHBO INOBHOBJACTNA 
AIA AOpPyJeRHE MENIKAKOTOFO B MICNEBOCTH 
tyay. 

H. x. Cya nosiroBnk, Biaxix VIII. 

Ilepeunmav, Ama 10 ciana 1918. 
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E cz. 1112/1913. 
Ogłoszenie relicytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Rzeszowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że celem zabezpieczenia prawa poboru po- 
datku konsumcyjnego od wina, moszczu win- 
nego i owocowego w okręgu dziarżawnym 
Baranów na lata 1918 i 1914 (od dnia obję- 
cia dzierżawy począwszy) odbędzie się w dniu 
50 stycznia 1913 od godziny 9 rano do 12 
w południe, w intejszej Dyrekcyi okręgu 
skarbowego, publiczna ustna relicytacya z 
dopuszezeniem ofert pisemnych, 

Cena wywołania tago1 podatku spoży- 
wczego od wina, moszczu wnnego i owoco- 
wego stanowi roczną kwotę 581 kor. 77 h. 
słownie: pięćset osiemdziesiąt jeden koron 
Mik 

Oferty opieczętowana i zaopatrzona we 
wadyum w kwocie 59 kor., muszą zawierść 
dokładnie wyrsżoną kwctę rocznego czynszu 
dzierżawnego tak liczbami, jakoteż słowami. 
muszą być ułożone według przapisanego for- 
mularza i msją być wniesione na ręce c. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego najpóźniej do 
godz. 9 rano dnia 80 stycznia 1918. 

„  Dzierżawca podatku konsumcyjnago od 
Wina, moszczu winnego i owocowago jest 


(641) 


150 K. kwartalnie, płatny zawsze kwartalnie | obowiązanym po myśii $ 2 ustawy krajowej 
Kierownietwie budowy, gdzie takża do godzi-; z góry, pierwsza rata płatna natychmiast po |z dnia 28 grudnia 1908 Dz. u. kr. Nr. 146 
ny 12 w południe oznaczonego na rozprawę przyjęciu oferty. 


| pobierać także 30 pre. dodatku krajowego do 


8 


podatku konsumcyjnego od wina, moszezu do 1/8 lwh 28% kwotę 509 kor., poniżej tej | ści realności lwb. 62 gminy Załuże, składa- į poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


winnego i owocowego tak długo, jak długo ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
ten dodatek będzie istniał i uiszczać za pra- į Warunki licylacyjne, które równocze- 
wo poboru tego dodatkn krajowego na rzecz śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 


kraju 30 pre. umówionego z nim czynszu ` nieruchomości dokumenta, może każdy, ma- 


dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rzą- j jący chęć. kupienia, przejrzeć podczas godzin | 


dowego podatku konsumcyjnego od wina, | urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
moszczu winnego i owocowego. Zmiana te- | biurze Nr, 11. 

go podatku krajowego ma mieć ten skutek, C. k. Sąd powiatowy, Oddział LL. 

co zmiana taryfy podatku spożywczego. Wiśniowczyk, dnia 2 grudnia 1912. 

O bliższych warunkach można się do- 
wiedzieć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe- 
go w Rzeszowie w godzinach urzędowych. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Lwów, dnia 18 stycznia 1913. 


L. cz. E. 108812 (6) 
Kdykt licştaeyjny. 

Dnia 4o lutego 1913 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 21 w Lubaczowie odbędzie 
się lieytscya połowy realności lwh. 214 ks. 
grt. gm. Łukawiec, w skład której wchodzi 
osiadłość z budynkami, tudzież pola orne i 
iaki. 

Nieruchomość wysiawiona na licytacyę 
oceniona jest na 360 kar. 

Najniższa cena wynosi 240 K., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomośsi dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralay, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Labaczów, dnia 18 grudnia 1912. 
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L cz. E. 2841.18 4, 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Brzeżanach strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 29 stycznia 1913 godz. 10:30 
przed południem w biurze Nr. 28, na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępujących realności, a to: 

1. całej realności obj. lwh, 174 ks, gr. 
gm. kat. Łapszyn składającej się z roli o 
przestrzeni 854 ar. Wartość szacunkowa 
wynosi 250 kor.. najniższa cena wynosi 166 
kor. 67 h. 

2. całej realności lwh. 770 tej samej 
księgi, składającej się z łąki. Wartość sza- 
cunkowa wynosi LOU kor., najniższa oferta 
66 kor. 66 h. 

3. 1/2 realności obj. lwh. 525 tej ks. 
ocenionej na 1431 kor, 76 h, najniższa cena 
wynosi 980 kor. 51 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V, 

Brzeżany, dnia 18 grudnia 1912. 
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I. cz. EK, 1889,12 (2 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Maryi Jurezak w Seredai- 
cy odbędzie się dnia 5 lutego 1913 o goez. 
{0 przed poł. w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. licztacya celem zniesienia 
współwłaszości realności wh. 48 ks. ge. gm. 
kat, Serednica, wraz z przynależytościami 
skład:jącemi się z 1 brogu. 

Nieruchomość wystawiona na liepiacyę 
jest oceniona na 1873 K.. przynależności zaś 
na 10 K, 

Ń jniższa cena wynosi 1205 kor. 52 h. 
wraz z przynależytościami, poniżej tej ceny 
sprzedaź nie przyjdzie do skutkn. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza 1 ounoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i i. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 

Na realności Iwh. 432 ks. gr. Brzeża-! rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
ny należą następujące przynależności: opar- | niż j wymienionym, w biurze Nr TV. 
kanienie dębowe oszacowane na 6% kor. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Poniżej najniższej oferty spzzedsż nie Ustrzyki, dnia 12 grudnia 1912. 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
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L, cz. E. 2575/12 7 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej p. 
Rubina Sdbera do rąk Dawida Silbera w 
Brzeżanach. odbędzie się dnia 29 stycznia 
1913 o godz. 11 przed południem w biurze 
Nr. 28 na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya następujących realności obj. 
iwh. 432 ks. gr. gim. kat. Brzeżany, składa- 
jącej się z pbd. 352/1, pa której stoi dom 
parterowy w części lepiony, w części muro-f 
wany. 


(415) 
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jącej się z parcel gruntowych, oraz chaty, 
stodoły i stajni, Gszacowanej na 5261 kor. 
25 h., z najniższą ceną 1480 kor. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruchomości doku- 
menta, może mający chęć kupienia, przej- 
A Napenas godzin urzędowych w biurze 

6 5h 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze sku.kiem podno- 
8ZONE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tocku postępo- 
wania licptacyjnego powstaua, zawiadamtane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, -jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Jaworów, dnia 15 stycznia 1913. 


L. cz. E., 149%12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20go lutego 1918 o godzinie 9 
przed poładniem w sąjzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 9, odbedzie się przymusowa lisyta- 
cya realności iwh. 35710 gminy Jaworów, 
składającej się z 7 roli obszaru 25 arów 90 
mtr, oszacowanej na 150 kor., z najniższą 
ceną 100 kor. 

Zatwierdzone warunki lieptacyjne i od- 
noszące się do tych nieruchomości doku- 
inenta, może mający chęć kupna, przejrzeć 
podczas godzin urz, dowych w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza leytacya byłaby niedopnszezalaą, należy 
zgłeeić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

inym terminie licytacyjnymm, inaczej roszeze- 
nia tego redzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
| szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
iub cężury na powyższej nieiurhcmości 
bądź obecnie juź istnieją, bądź w teka po- 
stępowaniaą licytacyjnego powstaną, zawia- 

Pa: niho będą o dalszych wydązzeniach tego 
| postępowania jedynie przóż przybicie- na 
jtabliwy sadowej, jeśli nie mieszksją w 
i okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocaika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego, 
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Brzeżany, dnia 2 stycznia 1912, 


m 


L. ez. H. 1506;12 5, 
Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Instytutu kometecyalno-kre- | się dnia 5 lutego 1915 o godzinie 10 przed 


dytowego w Podhajecach, odbędzie się dnia 


(292 1—3)f Banku k.edyt. w likwidzepi przez tikwidato- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 


noT A 
L. cz E. VIIL 168/12 (5) Jaworów, dnia 15 styeznia 1913. 


Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej gal. 
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L. ez. E. 1708/12 (6) 
Bdykt licytucyjny. 
Na żądanie Towarzystwa bankowego w 


KA 5 SEE ; 44 
ra sdw. dr. Wojciecha Dziedzica, odbędzie (084) 


południem, w biurze Nr. 79 na zssadzie za- 


10 lutego 1918 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wywieniowym, w biu: 
rze Nr. 11 w Wiśniowczyku licytacya 68 
części realności lwh, 212, 1/5 części realno- 
ści lwh. 87 ks. gr. gm. Sapowa, zobowiąza- 
nego Fedia Derkacza własnych, całych real 
ności iwh. 121, 220 i 816 tej samej gminy 
zobowiązanego Emila Czajkowskiego wła- 
snych. l ] 
Nieruchomosci te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione, a to 6,8 części lwh, 212 
na 990 kor., i/5 części lwh. 87 na 708 kor. 
20 h., lwh, 121 na 242 kor. 50 h, iwh 
290 na 349 kor. 25 h., lwh. 816 na 121 


kor. 


twierdzonych warunków licytacja następu- 
jących realności: : 

gm. Borysław Iwh. 1314 pb. 844 i 
1518, wraz z 8 budynkami mieszkalnymi, 
budynkiem gospodarczym, z szopami, wy- 
chodkami i oparkanieniem, 

2. gminy Borysław 14 lwh. 1229 pb. 
173 niezabudowana. 

Do realności tych nie należą żadne 
przynależności, 

Wartość szacunkowa ad 1. 15.426 kor. 
50 hal.. ad 2. 180 kor. 

Najniższa oferta wynosi ad 1. 10.284 
kor. 82 h. ad 2. 120 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nsstąpi. 

Warunki lieytacyjne i cdnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta «wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia it. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych 
w oddziale ksncelaryjnym, w biurze Nr. 79. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nie:uchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 

i ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiademiane 
będą o dalszych wydarzenia ll tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełuomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zaraieszkałego. 

C. k. Ś4d powiatowy, Oddział VII. 

Drohobyc; dnia 31 października 1912. 


Najniższa cena wynosi eo do 6,8 lwh. 
212 kwctę 660 kor., co do 15 ez. lwh. 87 
kwote 468 kor. 80 h., eo do Iwb. 121 kwo- 
te 161 kor. 66 họ, co do lwh. 220 kwotę 
232 kor. 83 h., co do lwh. 816 kwotę 80 
kor 66 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. f 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 
Wiśniowczyk, dnia 20 grudnia 1912. 


1. 6g BE. SIE TZME 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Seinwla Freifelda kupca w 
Podhajcach odbędzie się dnia 8 lutego 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym biurze Nr. 11 w Wiśniowczy- 
kn lieytacya 1/15 części realności obj. lwh. 
438, 312 części realności lwh. 286 i 18 
cz. resln. lwh. 287 ks. gr. gm. Sosnów zo- 
kowiązanej własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione. a to 115 część lwh. 238 |. 
na 89 kor. 66 b., 3/12 części lwh. 286 naj L. cz. E. 130012 (5) 

596 kor. 4 h., 1/3 część lwh. 287 na 762 kor. Edykt licytacyjny. 
50 h. Dnia 20 Intego 1918 o godz. 9 przed 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 1 15 | południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 

części lwh. 238 kwotę 59 kor. 77 h., co do ; 3, odbędzie się przymusowa licytacya całej 


201 PEL. 
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Żabnie odbędzie się dnia 19 lutego 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real- 
ności lwh. 82 gm. Imbiczko, obejmująca 4 
pgr. o obszarze "8 ar 23 mó. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1408 kor. 96 b. 

j Najniższa cena wynosi 939 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny spizedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t.d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 

| nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści uie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
|ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| c>eenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ty nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
|będą o d:lszych wydarzeniach tego postę- 
j powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
i ntżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
| dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
| sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Żabno, dnia 24 grudnia 1912. 


L. ez. E. 81112 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 19 lutego 1913 o godzinie 9 rano 
| w sądzie tutejszym w biurze Nr. 8 odbędzie 
j się licytacya realności lwh. 41, 200 i 297 
gminy Marcinkowice. 
| Nieruchomości te wystawione na licy- 
|tacyę są ocenione: realność lwh. 41 na 750 
kor., lwb. 200 na 2870 kor., lwh. 297 na 
2560 kar. 
Najniższa cena wynosi sd a) kwotę 


skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym. w biurze 
Nr. SME 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Radłów, dnia © grudnia 1912. 


L. cz. E. 727/11 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ksawerego i Stanisławy 
Boroniów od-będzie się dnia 7% lutego 1913 
o godz. 11 przed południem w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya 
połowy realności lwh. 244 ks. gr. gminy 
Dubiecko objętej, dłużniczki niewiadomej z 
miejsca pobytu Heleny Staszkiewicz własnej, 
ocenionej na 1000 K. 

Najniższa cena wynosi 666 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokuments 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszczalna. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej. jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niż-j wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddz. 1. 

Dubiecko, dnia 28 grudnia 1912, 


(135) 


L. cz. E. 2464 12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie odbędzie się dnia 21 lutego 1913 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12 w Zborewie 
lirytucyw: 

a) realności obj. lwh. 348 ks. gr. gm. 
Nuszeze z przynaleznościami, składającemi 
się ze stodoły, 

b) realności obj. lwh 447 ks. gr. gm. 
Naszcze wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z dwóch domów mieszkalnych. 

Nieruchomości są ocenione, a to: 

1. realność ad a) na kwotę 6175 kor., 
przyczem wartość gruutów oznacza się na 
kwotę 5175 kor.. a wartość stodoły na 1000 
koron, 

2. realność ad b) na kwotę 12.700 kor., 
przyczem wartość gruntów wynosi 11,100 
kor., przynależności zaś 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

1. co do realności ad a) kwotę 4116 
kor. 66 hal., 

2. co do realności ad b) kwotę 8466 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, która niniejszem 
się,zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, nsleży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarz niach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do dorę:zeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Zborów, dnia 19 grudnia 1912 


(482) 


L. cz. E. 73012 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Natana Klappholza i Sp. 
wapiennik i cegielnia w Inwałdzie odbędzie 
się dnia 6 lutego 1918 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 1463, 
161 i 889 gm. Kęty, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyg 
są ocenione, a mianowicie: a) lwh. 161 na 
10.876 kor., b) lwh. 889 na 282 kor. 50 h., e) 
lwh. 1463 po strąceniu dożywocia na 4956 


(161) 


3132 cz. lwh. 286 kwotę 397 kor. 36 h., co! realności lwh. 397 gminy Załuże i 38 czę- 375 kor., ad b) 1914 kor., ad e) 1708 kor., | kor. 50 hal, 


Najniższa cena wynosi ad a15188 kor., | 


ad b) 188 kor. 33 hal., ad e) 3304 kor. 88 
h. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 4, : 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusz zalną, należy 
zgłosić do sąda n»jpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie lieytacyjnym, utaczej roszcze: 
nia tego rodzeja co do samej niaruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy Sądowej, jeśli nie mieszkają w ekręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż Sądowi pełnomocnika do doręcz:ń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział W. 

Kęty, dois 28 grudnia 1912. 


L. cz. R. 1639/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dąbrowie. odbędzie się doia 19 lutego 
1918 0 godzinie 9 przed południem w 84- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 li- 
cytacya lwh, 798 gm. Żabno obejmującego 3 
Per. 6 obszarze 57 ar. 05 m*, 

) Nieruchomość wystawiona na lieptacyę 
Jest oceniona na 1189 kor. 55 h. 

„ . Najniższa cena wynosi 793 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytecyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły cce- 
nienia j t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
l eytacya byłaby niedopus'czalną, należy zgło- 
se do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomeści mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby. dla których jakie prawa lub cię- 
Żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniuch tego postępowa 
nia tylko przez ogłoszenie na tabl cy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego są- 
dn i nie wskażą mu pełnomocnika do dorę- 
czeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, OOdział IL. 


Żubno, dnia 28 grudnia 1912. 


(145) 


L. cz E., 118612 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 lutego 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, licytacya całej realności lwh. 852 
ks. gr. gm. Oleszyce miasto, wskład której 
wchodzi osiadłość z domem mieszkalnym. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7600 kor. 

Najniższa cena wynosi: 3800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzeduź nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wy-ciąg, katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urz,dowych 
w sądzie biurze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Lubaczów, dnia 20 grudnia 1912. 


(691) 


L. cz. E. 1195 12 (6) 1676) 

Na żądanie Wojciecha Wosia w Wę 
glówce odbędzie się dnia 18 lutego 1913 o 
godz 10 przed południem. w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 w Dobczycach 
licytacya real, lwh. 14 gm. Węglówka obj 
Jana i Maryanny Wosiów małżonków wła- 
snej. 

i Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 6981 kor. 09 b. 
Najniższa oferta wynosi 4654 kor. 

Wsdyum 698 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjoa i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, i katastralny i t d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie n ż-j wymienionym, 
w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Dobczyce, dnia | grudnia 1912, 


Rozmaite obwieszczónia. 


L. cz. ©. VI. 1261/12 (664 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Rozalii Landau, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Samuela Wienera pozew o 616 kur. 54 hal. 

Na podstawie pozwu z dnia 23 listopa- 
da 1912 wyznaczona została rozprawa w tu- 
tejszym Sądzie w Sali Nr. II. na dzień 27 
listopada 1912 o godzinie 930 przed połu- 
dniem. 

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się p. dr Ludwika Bobrowskiego, adw. w 
Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro- 
zalię Land u w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niehezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pałnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24 listopada 1912 


L. ez. ©. 1. 573412 (2) 
Edykt. 

Przeciw Mykiecia Kolisnykowi, kiórego 
miejsce pobytu jest niezn ne. wniesiony Z0- 
stał do c. k sądu powiatowego w Mielmcy 
przez Kostia Hładijn z Zalrsia poz:w o 407 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut, sądzie bióro Nr. 8 sudyencyę do roz- 
prawy na 22-go stycznia 1915 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw „Mykiety Kuli 
snyka, ustanawia się p. adw. dr. Joachima 
Bindera w Mielniey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzis My- 
kietę Kolisayka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie załosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

0. È. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, dnia 30 grudnia 1912. 


(624 3—3. 


L. Vllsae 191 
Obwieszczenie. 

Na podstawia post«nowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 zr 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wisdomości, że magister farnacyi 
Dswid Azggy| 2-im Kregpal, ad:uakt w 
aptece „pod Barankiem* pray ul. Leona Sa- 
piehy 1. 21 wa Lwowie wnió:ł podanie dnia 
8 stycznia 1918 do e. k. Namiestnictwa o 
koncesyę na nową aptekę publiczną we Lwo- 
wie, przy ul. Andrzeja Potockiego z obu 
stron od wylotu ul. Nowy Świat do wylotu 
ul. Szymonowiezów lub przy ul. 29 Listopa- 
da od wylotu ul. Leona Sapiehy, aż do wy- 
lotu ul. Szymonowiczów z obu stron, lub 
przy placu Zgody, lub przy ul. Wiśniewie- 
ckich i na Bajkach, w całej rozciągłości. 

C. k. Nawiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej eg:ysteacyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszen'a, wnieśli usinie lub pisammie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. iastancyj. 

Fo upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia n:e będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 13 stycznia 1918. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


(701) 


L z Cga 1 ile (1) (702) 

Przearw Franciszkowi Łukasikowi z Ka 
mienicy, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do k. sądu obwodo- 
wrgo w Nowym Sączu przez Katarzynę Tu- 
kasık z Kamienicy pozew o rozdział od stolu 
i łoża. 

Na podst.wie pozwu wyznaczono au- 
dyencye ugodowe na dnie 31 siycznia, 7 lu- 
tego 1 14 lutego 1918. 

Celem strzeżenia praw Franciszka usta- 
nawia się p. dr. Sichrawę, adwokata w No- 
wym Sączu jego kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzecznej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 11 siyczaia 1918. 


L. cz. Cw. 1059,12 (1) (656) 
Edykt. 

Przeciw Bronisławie Gabryel, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. Sądu obwodowego jako hsn- 
dlowego w Jaśle przez Feiwla Srhussa ku- 
pra z Jodłowy pozew wekslowy o 139 kor. 
zpn., na podstawie którego wydano nakaz 
zapłaty z dnia 26 września 1912 Cw. 
1059,12 (1). 

Celem strzeżenia Bronisławy Gabryel. 


wskiego, adwokata w Jaśle, kuratorem. 


9 


.. Tenże kurator zastępywać będzie Bro- dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
nisławę Gabryel w rzeczonej sprawie na jej | zamianuje. 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są-; 


dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 
C k., Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 26 września 1912. 


L. cz. . L 551 12 (1) 
Jd 6) g kit 

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytw Johanowi Daum został wniesiony 
przez lwana Siaszjszyn pozew o zapłatę 
kwoty 248 kor. 95 bat. 

Na podstawie tej skargi został wyzna- 
czony termin na dzień 21 lntego 1918 o 9 
rano, biuro Nr. 4, 

Dla strz*żenia praw nieznanego z ży- 
cia i miejsca pcbytu Johana Dauma został 
ustanowiony kuratorem p. adw. dr. Schen- 
ker w Przemyślanach. 

Kurator ten będzie Johana Daums w 
powyższej sprawie na ego koszt i niebezpie- 
„zeństwo tak dłuso będzie go zastępywać do- 
póki tenże w Sądzie tut. się zgłosi lub swe- 
go pełnomocnika ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. 

Przemyślany, dnia 15 stycznia 1918. 


(623) 


L. cz. Ow. 135212 (2) (156 1-—8) 
Edykt. 
Przeciw [sukowi Barberowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e, k. sądu obwodowego w Nowym 
Sątzu przez Ohemisete Fabrik Actiengesell- 
sthaft vorm. Carl Scharff % Cie in Breslau 
o 1500 kər., 9000 kor.. 707 kor. 38 hai., 
1500 kor., 6000 kor. i 3000 kor. 

Na podstaw e pozwu wydano nakaz za- 
płaty 25 października 1912. 

Celem strzeżenia praw Isaka Barbera, 
ustanawia się p. dr. Pasioka, adw. w No- 
wyw Sączu, kuratorem. 

(i kuratorowie zastępywać będą Isaka 
B»rbera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy S4cz, dnia 16 grudnia 1912. 


L cz. Ów. 15615 
Edykt 

Przeciw lzukowi Barberowi z Piwni- 
czny, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w N. Sączu przez Józefa Karracha ze Lwo- 
wa pozrw o zapłatę sumy wekslowej w kwo- 
cie 1682 kor. 50 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz z8- 
płaty powyższej sumy wekslowej zpn. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Iza- 
ka Barbera ustanawia się p. dr. Emila Ps- 
sionka, adwokata w Nowym Sączu kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełn"mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy; 
Oddział II. 


Nowy Sącz, dnia 10 stycznia 1918, 


(501 1—3) 


L. ez. ©. IL. 46/13 (1) (671) 
Edyk t. 

Przeciw Michałowi Fiała w Bursztynie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
s'ony został do c. k- sądu powiatowego w 
Borsztynie przez Rerla Breitera pozew o 
500 kor. 

Na podstawie pozwu wniesionego, wy- 
znaczone została rozprawa na dzień 16 sty- 
cznia 1918 o godz. 10 przed południem biu- 
ro Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Michała Fisli, 
ustanawia p. dr. Dawida Malza, «dwokata w 
Barsztynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Fiali w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamisnuja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Buisztyn, dnia 15 stycznia 1918. 


L. cz. Ćw. 419212 (2) 
Bdykt. 
Przeciw Filipowi Czopojdało z Przegno- 
jowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
i wniesiony został do c. k sądn obwodowego 
w Złoczowie przez Sj ólkę pożyczkową „Wła- 


sna pomoc“ w Glinianach pozew 0 385 ko- 


ron zpn. 

Na podstawie pozwu „zdj 
nakaz zapłatz z 4 wrzęśiża 1912 |. cz. Ow. 
| 419212 (1). 


| Celem strzeżenia praw Filipa Czopoj- 


l dsło, ustanawia się p. dr. Rothenberga, adw. 
w Złoczowie, kuratorem. 


| Tenże kurator zastępywać będzie Filipa 
ustanawia się p. dr. Włodzimierza Gabrysze- , Czopajdało w rzeczonej sprawie na jego 


| 


dano weklowy | nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł II. 
Złoczów, dnia 26 pażdziernika 1912. 


L. ez: O, I. 48212 (2) 
Edykt 

Przeciw Michałowi Gram s. Danyła 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionyzostał do e. k. sądu powiatowego w 
Tyśmienicy przez Fiszla Rottera pozew o 
600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 lutego 1918 o godzinie 
9 rano. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Michała Grama syna Danyły 
ustanawia się kuratoremPiotra Kockiego ku- 
śnierza z Tyśmienicy. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się 
n'e zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

ttyśmi-nica, dnia 81 grudnia 1912. 


(282) 


L. eż. Ów. III. 2750:12 a? (646) 
t. 

Przeciw Rudolfowi Kownackiemu przed- 
tem w Czernicy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. Sądu 
tut. przez Związek przedsiębiorców gorzelni 
rolp. pozew o 11.000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 25 maja 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dr. Juliusza Rosengartens, adw. 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kuratoi zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Odział III. 
Lwów, dnia 16 grndnia 1912» 


L cz. D. b. 109612 Ne. I. 76213 (741) 

Kolej żelazna Lwów-Stojanów wniosła 
do tut. c. k. Sadu powiatowego po myśli « 
$ 19 ustawy z dnia 19 maja 1874 Nr. 70 
Dz. u. p. prośbę o zarządzenie dochodzeń w 
calu rozpoznania gruntów kolejowych w tu- 
tejszyra okręgu sądowym położonych, którą 
wraz z załącznikami w kancelaryi tutejszego 
e. k. Sądu powiatowego każdy przejrzeć 
może, 

W sutejszym okręgu sądowym przecho- 
dzi kolej przez gminy katastralne: Chołojów, 
Pawłów, Hanunin, Radziechów, Jozefów, Wul- 
ka suszańska, Stojanów. 

Ci, którzy żądaniem kolei żelaznej co 
do przeniesienia gruntów kolejowych do wy- 
kazu kolejowego uważają się za pokrzywdzo- 
nych winni się zgłosić z roszczeniami swemi 
w tutejszym c. k. S4dzie powiatowym naj- 
dalej do duia 81 marca 1918. 

Prawa rzeczowe dopiero w tym dniu, 
w którym wywieszono edykt w tutejszym 
c. k. Sądzie powiatowym t.j. w dniu 20 
stycznia albo po tymże dniu na gruntach za- 
pisać się mających do wykazu hipotecznego 
dla kolei żelaznej nabyte przeciwko osobom, 
które takowe przed kcleją posiadały, nię bę- 
dą uwzględnione w zapisywaniu tychże grun- 
tów do księgi dla kolei żelaznej. 

Takie prawa rzeezowe wywiersją skn- 
tek tylko w tym przypadku i o tyle, o ile 
grunta owe nie zostaną zapisane do księgi 
dla kolei żelsznej. 

Zgłoszenia (deklaracye) mogą być pi- 
semnie lub ustnie wnoszone. 

Termin wyznaczony do zgłoszenia nie 
może być przedłużcny, przywrócenie do po- 
przedniego stsnu w razie uchybienia termi- 
nu nie jest dozwolone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 20 stycznia 1918. 


sez. ©. 11876 12 (8) (7140) 
Edykt. 

Przeciw Łeśkowi Sabat s. Iwana. któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e, k. Sądu powiatowego w Po- 
dnajcach przez Iwaone Szenkiryk pozew o 
600 kor. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


(602) pinsan na dzień 20 lutego 1918 o godz. 9 
r 


ano, sala Nr. 23. 

Celem strzeżenia praw Teśka Sabata 
s. Iwana ustanawia się p dr. Grossa adw, 
w Podhajca*h kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromii, dnia 15 stycznia 1918, 


L. cz. Gw. 13323 12 (1) (59%) 
Edykt 


Przeciw Lewi Kramer z Delatyna, któ- 


t koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- i rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 


został do e. k. sądu obwodowego w Stani- 
gławowie przez Abę Blocha pozew o 600 
kor., 600 kor., 600 kor. 

Na podstawie pozwu wekslowy nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Lewiego Kri- 
mera ustanawia się p. dr. Anzelma Halper- 
na, adw. w Stanisławowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

Stanisławów, dnia 19 listopada 1913. 


L. cz. ©. II. 37/13 (1) (615) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Fiala w Bursztynie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony zestał do 6. k. sądu powiatowego w 
Bursztynie przez Ludowe Towarzystwo po- 
życzkowe w Bursztynie pozew o 256 kor. 

Na podstawie pozwu wniesionego wy- 
znaczoną została rozprawa na dzień l6 sty- 
cznia 1918 o godz. 8 przed południem w 
biurze Nr. IL. 

Celem strzeżenia praw Michała Fali 
w Barsztynie ustanawia się p. dr. Seweryna 
Danyłowicza, adwokata w Bursztynie kura- 
torem. 

Tenża kurater zastępywać będzie Mi- 
chała Fialę, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bursztyn, dnia 15 stycnia 1913. 


L. cz. C. IL 85/18 (1) (614; 
Edykt 

Przeciw Michałowi Fiala w Bursztynie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k sądu powiatowego w 
Bursztynie przez Spółkę oszczędności i po: 
życz-k w Bursziynie pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wnies onego wy- 
znaczoną Została rozprawę na dzień 15 sty- 
eznia 1913 o godz. 8 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Michała Fialı 
ustanawia się p. dr. Dawida Malza, adwo- 
kate w Hursziynie, kuratorem. 

Tenże kura or zsstępywać będzie M - 
chała . Fialẹọ w rzeczonej 8p awie na jego 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są-] 


dzie się mie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianu e, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bursztyn, dnia 15 stycznia 1918. 


Konkursa. 


L. 29 (640 1—3) 
Konkurs 

Gmina Mikołsjów nad D. rozpisuje kon- 

kurs na posadę inspektora policyi miejskiej. 

Płaca roczna 900 kor, na umunduro- 
wanie rocznie 160 kor. 

Kompetenci wykazać się mają Świade- 
ctwam ze złożonego egzaminu kwalifikacjj- 
nego i świadectwem odbytej przynajmsiej 
dwuletniej służby policyjnej. 

Wysłużeni ce. k. sierżanci Żandarmery! 
uważani są jako równo ukwalifikowani 

Pvdania wnosić należy najdalej do dnia 
31 stycznia 1918, 

Mikołajów. 17 stycznia 1918. 

Kierownik zarządu gminy: 
Solarik. 


L. 69 (639 1-3) 
Konkurs. 

Gmina Mikołajów n. D. rozpisuje kon- 

kurs na posadę kontrolora Kasy miejskiej. 

Płaea roczna 1200 kor., tudzież remu 
neracye 600 kor. za prowadzenie buchalteryi 
miejskiej kasy zaliczkowej, © a 

Kompetenci wykazać się mają Świade- 
ctwem ze złożonego egzaminu kwalifikacyj- 
nego w myśl $ 36 ust. gm. z 8 lipca 1896 
Nr. 51 Dz. u. kraj, tudzież prżedłużyć do- 
wody z odbytej dwuletniej służby przy jednej 
z instytucy| kasowych. 

Podania własnoręcznie napisane należy 
wnosić najdalej do doja 31 stycznia 1918 
do zarządu gminy Mikołajów nad D, 

Mikołajów, 17 stycznia 1918. 

Kierownik zarządu. gminy: 
Solarik. 


L. Praos. 72 6/18 (9) (128) 
Konkurs. 

Przy domn w'ęziennym sądu obwodo- 
wego w Wadowicach jest do obsadzenia je- 
dna posada dozorczyni wieziennej. i 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
800 kor. rocznie z prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacy, dalej dodatek aktynal- 
ny 240 kor., prawo pobierania ubrania służ- 
bowego i porcyi chleba białego wagi 500 
gr. dziennie. À 

Należycie udokumentowane podania o 


10 


tę posadę wnosić należy do tutejszego Pre- | 
zydqum na dalej do dnia 20 lvtepo 1913. 

Kompeteniki mają dokumentami wy- 
kazać: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. wiek najmniej lat 24 jednak nie po- 
wyżej 80 lat, 

3. odpowiedni stan zdrowia, 

4. niepotziakowane życie, 

5, bezdzietność, wolny stan lub wdo- 
wieństwo, 

6. znajomość języka polskiego, czytania, 
pisania, rachunków, oraz pojedynczych robót 
kobiecych. 

Wykluczone są krewne lub powinowate 
urzędników, sług lub dozorców więźniów tu- 
tejszego sądu. 

Posada powyższa będzie na razie obsa- 
dzoną prowizorycznie pomocniczą dozorczynią 
więźniów, która pobierać będzie wynagrodze- 
nie unormowane rozporządzeniem Minister- 
stwa z dnia 23 marca 1907 Nr. 88 Dz. p. p. 
oraz otrzyma pomieszczenie w domn wię- 
ziennym, 

Po upływie jednego, a najdalej dwóch 
lat w razie zadawalniaiących wymków służ- 
by, będzie mogła pomocnicza dozorczyni wię- 
źniów uzyskać bez ponownego ubiegania sig 
stałą posadę dozorezyni więziennej na wa- 
runkach powyżej podanych. 

Blizszych wyjaśnień w tej mierze u- 
dzieli kancelaryn Prezydyum tutejszego Sądu 
obwodowego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Wadowice, dnia 14 stycznia 1918. 


L. cz. 918,18 
Konkurs. 

Przy Sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada kaneelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę kanceli- 
sty, do której mają pierwszeństwo wojskowi 
certyfikatyści wnosić należy do dnia 23 lu- 
tego 1918 do Prezzdywm Sądu krajowego w 
Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 17 stycznia 1918, . 


(643 1 —8) 


L. 48 V. (724 1—8) 
Ogłoszenie konkursu, 

W e. k. szkole rzemiosł budowlanych 
w Buczaczu jest do obsadzenia posada nau- 
czyciela dla działów  techniczno-budowla- 
uycb w IX. klasie rangi. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. p. L. 176, a mianowicie 2800 kor. ro- 
cznej plecy i 720 kor dodatku aktywalnego. 

Ô uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posonięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra- 
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy- 
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim, 
stanowią $$ 2 i 6 ustawy z 19 września 
189% Dz. p. p. Nr. 175 i $$ 19 i 20 usta- 
wy z dnis 24 lutego 1908 Dz. p. p. Nr. 55. 

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkoinictwie prze- 
mysłowem, zatrzymuja w razie nadania Jm 
uiniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory. 

Podania wystosowane do c, k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaj studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia). świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacji, 
tudzież w świadvctwo zdrowia, należy wno- 
sić najpóźniej do 28 lutego b, r. na ręce 
Dyrekcyi szkoły rzemiosł budo »lanych w Bu- 
CZACZU. 

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla któ- 
rego je wydano. 

Kandydaci pozostający w czynnej służ- 
bie państwowej lnb krajowej, winui wnieść 
odnośne podanie na ręce przełożonej władzy. 

Celem uzykania niniejszej posady winni 
kandydaci nadto wykazać się egzaminami z 
odbytych studyów technicznych na wydziale 
architektury. 

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ- 
rzy się wykażą świadectwami z odbytej dłuż- 
szej praktyki w zawodzie architektonieznym. 

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
sią kandydata w Dyrekcyi e. k, szkoły rze- 
miosł budowlanych w Buczaczu, 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej 

We Lwowie, dnia 14 stycznia 1918. 


s 
Firmy. 
q. cn. ¥ rr, 765/12 Cros. IV. 399 
R. (604 5—3) 
Banc Qipmu dxqnókOBOrO i rocuogapekoro 
CTGFĄPHNIEHA 
Bnncaso mo peeerpy sapoÓkoOBuX i 
TOCNO;aApeKUX CTORAPHI AB. 
Ociqos eroBapamena : Mazosane. 
©ipua 3ByguTb: [ocnogapeko -mono 
dapcka Oninka, CTOBapimeHe sBapeecTpoBAHe 
8 OÓMEwRGHOm IIopyROJ0 s MunoRANI. 


Alara cramyry: Mn.oBuna, 35 cepuna Wolmer Privater in Borysław und Bela Szi- 


1912 p. 


lasi Direktor der Austria Gesellschaft in 


Ilpequer niąnpuemcrBa e cnoaysurm , Wien zu Geschaftsfiihrern ernannt worden. 


rocnorapeki CHJA CEOIX HUAERIE „AA IX 40- 
ópoónry. 

Zo nepezeqeaa cBoei niam Gyge CTO- 
BApMUNIeRE : 


a) kynyBaTu, nupoqaBaru, apeEjryBaTrA ' 


i HaliwaTu rpyHTu i ÓyquAKM B nim Bejje- 


HA CNIABHOTO TOCNOJADCTBA CNIIBHUMH CH-| L, eż, Firm. 50812 Rz. A, 99 


JAMM CBOIX UJeHia B X XOCEH, 
6) ypAAKYBATH CKIATK (MALABHHU) 
8HapANIB TOCHOTAPCKAUX, HABOBIB, BÓWKA, 


| 


Datum der Eintragung 3 Jänner 1913. 

K, k. Kreis- als Handelsgericht. 
Abteilung II. 

Sambor, am 2 Jänner 1913. 


(186 1—38) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej, 

Wpisano do rejestru handlowego dla 


HaciHa i unmnx seMienioxin AAA eBoix | firm pojedynczych. 


JYJICHIB T% B IX XOCEK, 
B) HpoBAĄKTH AMLA CROIX YAEHIB TOP- 


Siedziba firmy: Sowliny. 
Brzmienie firmy: QCegielnia w Sowli- 


TOBAIO CpETCTBAMA HORHBU i UpexueTramu | oach Zygmunta Marsa. 


noTpióHuwu AIA A0MAINHOrO i piXbHAYOrO 
roeroxaperBa, TA AAA pereca i upouicay 
CROÏX YJICRİB, 

T) sakmaru cA neperzopioBaHeM Hpo- 
ayerie rocnogapckux BOX 4.IeHiB i mpo: 
AAWMIO EUTBODIB CBOÏX UAEHIEB, 

r) npnituaru kaniTamm 40 oóopory 3a 
YCJIOBJIERUM ONPONEHTOBAHEM, 

4! yąlmaru mam CcBOlM u.IeHaM peme- 
BEX i NpuCLYNHUX IIOBMY0R HA IijHeceHE 
ix roenoaperBa aĝo npoMkc.ty. 

Jac TpeBaHA HeoÓneskeknń. 

„/apekiuA (yupasa) ckMAJAE CA 8 TpoxX 
JJIeRiB:; CHpaBHUKA, KACHEpA | KAATOBOLNA. 
Ilepma ynpaBa ckdazrae ca 3 IOniana Ba- 
JHHBCKOTO, AKO CHpaBHHKa, Miocapa Map- 
KEBMGA, Ako kacuepa i Hukoxu Habana yau- 
TeS, AKO KHMTOBOANA, BCK 8 Marosana. 

Iliqruc $ipuu camiaya B Toð enoció, 
mo nią QipMoło cToBapuineHa ymimeni 6y- 
AYTE UIXUMCH ĄBOX WIEHIB ylMpaBu 

OrosomeHa ÓyqyTk noMimyBaHi Ha 
HpusgadeHiń Ha ce raójuna Ha ÓyĄaARY 
(160kau) CToRapumeHA, a60 B OAIÑ 3 XBBIB: 
GKMX HaCONACHŃ Aky O8HATUTE Hlaqsuparo- 
ga Para. 

Vajix uxeHiB BuHocar. 10 Kop. 

BiąsigaabHicTb carae (5) maTEpaaoBOi 
BACOTU 3AHRJIEHOTO yAlty. 

Mara Bnucy : 18 woBraa 1912. 

I. k. Cya ospycHuń AKO ToproBembRUh 
Biania II. 
CrasucaBiB, aaa 18 moBraa 1912. 


L. ez. Firm. 879/12. Rg. A. 182. (608 3—3) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

A Wa jak 

o rejestru . A, nalężygągpisać co 
następuje: ; d ud 

Siedziba firmy: Pasieczna koło Nadwór- 
ny (Nadwórna). 

Brzmienie firmy: Pachtung des k. k. 
Hititenwerkes Pasieczna L. Gofel & H. 
Schwarz — po polsku: „Dzierżawa e. k. huty 
w Pasiecznej L. Gwiffel i H. Schwarz*, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
e. k. huty żelaznej w Pasiecznej koło Na- 
dwórny. 

Forma spółki: jawna ustna spółka han- 
dlowa od sierpnia 1912. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Lei- 
ser Griffel starszy kupiec w Nadwórnie i 
Herman Schwarz kupiec we Lwowie, 

Prokarę udzielono Leonowi Griffel ja- 
nior i Berischowi Rappaport kupcom w Na- 
dwórnie i to każdemu z nich samodzielnie. 

Do zastępstwa firmy na zewnątrz i da 
podpisywania firmy powołanym jest Leiser 
Griffel sam i Herman Schwarz tylko kolle- 
ktiywnie z jednym z wyż wymienionych pro- 
kurzystów. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wypisaną lub wyciśniętą zapomocz 
stampilii firmą w powyższem brzmieniu bądą 
to w języku niemieckim bądź to w języku 
polskim umieszcza swoja podpisy, a to Lei- 
ser Griffel starszy w brzmieniu „L. Griffel“, 
Hermanu Schwarz w brzmieniu „H. S-hwarz*, 
prokurzysta Leon Griffel swoje pełne imię i 
nazwisko z dodatkiem per prokura, a pro- 
kurzysta Berisch Rappaport w brzmieniu „B. 
Rappaport“ z dodatkiem per prokura. 

Dzień wpisu: 81 psździernika 1912, 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
„Stanisławów, dnia 31 października 1912, 


G. Z. 907/12 Reg. Abtg. O. 17 (407) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 
Kinzutragen ist in das Register für 
Gesellschafisfirmen. 
Sitz der Firma: Triumph Petroleum 
Gesellschaft mit beschra „kter Haftung. 
Vertretupgsbefuzt : Mil dem Beschlusse 
der (ieneralyersammlueg vom 20 Dezember 
1912 wurde der fünfte Absatz des Gesell- 
schaftsyertrages dahin geändert, dass die Ge- 
sellschaft hut zwei oder rmehrere Geschäfts- 
führer, welche ceolleetiv die Gesellschaft ver- 
treten und gemeinschafili'h einen Prokuri- 
ston bestellen. In solchem Ffalle wird die Ge- 
sellschaft entweder durch die Geschaft-fiih- 
rer oder durch einen Geschäftsführer und 
den Prokuristen vertreten werden. 
Goschaftafiihrer: Eduard Thomas Bo- 
zal hat auf seine Stellung verzichtet. Mit 
Beschluss der Generalversammlang vom 16 
Oktober und 20 Dezember 1912 sind Johann 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Cegielnia. 
Właściciel Zygmant Mars. 
Dzień wpisu: 7 stycznia 1912. 
U. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 9 grudnia 1912, 


L. cz. Firm 390 Rg. A. 159 (605 1—8) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Należy wp'sać do rejestru handłowego 
Oddział A. 

Siedziba firmy: Radgoszcz. 

Brzmienie firmy: Piotr Leżeń, wyszynk 
trunków spirytusowych, piwa, wina, oraz 
sprzedaż wyrobów masarskich w Radgoszcży. 

Właściciel: Piotr Leżeń w Radgoszczy. 

Dzień wpisu: 26 października 19]2. 

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddzisł LV, 
Tarnów, dnia 24 października 1912. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 7,18 (8) (645) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 4 (65) czasopisma: „No- 
wy Humorysta* z daty Kraków, dnia 16 sty- 
cznia 1918 artykuł pod tytułem: „Izydor 
Szrapnel* zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z $ 516 u. k., że zakazuje się roz- 
szerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S II 

Kraków, daia 17 stycznia 1918. 


L. cz. Pr. 813 (2; (582) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybnnał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c.k. 
Prokuratoryj Państwa, że treść czasopisma 
„Kuryer Lwowski“ Nr. 18 z dnia 13 stycznia 
1913 w artykule: „Cieniom dyktatora* w u- 
stępie od „Stoimy dziś* do końca, zawiera 
znamiona występku z § 305 u. k., uznał do- 
konang w dniu 13 stycznia 1913 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drakowego. 

Lwów, dnia 16 stycznia 1918, 


L. cz. Firm 688 12 (590) 
Zrolaay i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Felsztyn. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Felsztynie, Stowarz. zarejestr, 
z nieograniezeną poręką 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Józef Watulewicz. Feliks Rygliński, Antoni 
Zielonka, Adam Horbowski, Marceli Frydel, 
Stanisław Pola, Tomasz Kuprowski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: na 
zgromadzeniach 20 kwietnia 1902, 10 maja 
1908 i 21 kwietnia 1912: ks Józef Watule- 
wiez, Feliks Rygliński, Mareeli Frydel, Adam 
Horbowski i Tomasz Kuprowski ponownie, 
tudzież Józef Buca, stelmach w Posadzie fel- 
sztyńskiej i Alojzy Kielar, rolnik w Głę- 
bokiej. 

Zarządowi stowarzyszenia poleca się ma 
przyszłość o każdej zmianie natychmiast Są- 
dowi donieść pod osobistą odpowiedzialnością, 

Data wpisu: 5 listopada 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II. 
Sambor, dnia 26 października 1912. 


Upadłości. 


L. cz, S. 18/12 GO. 47 (668) 

W konkursie Maksa i Uscbera Krellów 
wystąpił zarządca z wnioskiem urządzenia 
na próbę przez trzy miesiące detajlicznej wy- 
sprzedaży wszelkich towarów sklepowych za 
opustem najwyżej 50 pre. ceny szacunkowej. 

(elem powzięcia w tym kiarunku u- 
chwały ogółu wierzycieli wyznacza się au- 
dyencyg na dzień 2% stycznia 1913 godzina 


1 


| daw południe w c k. Sądzie powiatowym 
w Brodxch, w sali Nr, Ty, 
Na tę sudyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 
Brody, dnia 8 stycznia 1913. 
Komisarz konkursowy. 


L, ez. S. 10127 (545) 

C. k. Sad obwodowy w Brzeżsnach po- 
stanowił w sprawie konkursowej Salamona 
Sehapiry W załatwieniu sprawozdania komi- 
sarza konkursowegr na podstawie propozycyi 
wierzycieli jawiących się na wyznaczonej ku 
temu audyencyj z dnia 20 grudnia 1912 za- 
twierdzić dotychczasowego zarządcę tymcza- 
sowego p Stanisława Schatzła adwokata kra- 
jowego w Brzeżanach zarządcą majątku kon- 
kursowego, a zamianować jako jego zastępcę 
p. Hersza Morgena, dyrektora Tuwarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysły w Brze 
żanach. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 21 grudnia 1912. 
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L. cz. S. 5412 (11) 
Ogłoszenie. 
W konkursie firmy Chierer % OCzoriko- 
wer, handel towarów bławatnych we Lwo- 
wie, ma wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej zatwierdzono zawia- 
dowcą masy p. adwokata dr. Józefa West- 
reicha we Lwowie, zastępcą zaś jego ustano- 
wiono p. dr. Henryka Schneida we Lwowie. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. 


Lwów, dnia 13 grudnia 1912. 


(126) 


L. cz. S. 33 12 (2) 
Edykt konkursowy. 


C. k. sąd krajowy eyw. w Krakowie ze 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mojżesza Grossa, niezar:jestrowanego han- 
dlarza mąki w Krakowie, ul. Bożego Ciała 15. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeg sądu krajowego dr. Kazim'erzą 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 


(649 1—3) 


zawiadoweą masy p. dr. Józefa Aleksandra 
Lschsa, adw. kraj. w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na su- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr 8, przedłożyli dokumenty. poświadczają- 
ce ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, sżeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej do dnia 1 lutego 
1913 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
13 lutego 1918 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają teruinu 
zgłosze ia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 


eieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawia formalnego projektu p działu. 
Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychcz:a 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem <0 postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele. którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa m»ją wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocn ka dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwuym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i miebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń 
0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 
Krsków, dnia 22 grudnia 1918. 


Ruch pociągów kolejowych C. k. austryackie koleje państwowe. 
obowiązujący" z dniem íi maja 1SL13 r. Rozkład. jazdy 
: według czasu średnio-europejskiego pociągów pośpiesznych i expresowych 
m AE którymi wóz sypialny kursuje wprost 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny : | 
| Z Krakowa: %22, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 200$), 


0, 7257), 525, 950 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie | 


_ codziennie. 


) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


codziennie. 


Odchodzą ze Lwowa: 

z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, $22, 835, 205$), 245, 345*), | 
aaia 026, 200 235 110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie, j) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2168), 227, 2507), 840, 1113 
+) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, R50$), 215, 530, 1030, 10434) 
f) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


codziennie. 
Z Czerniowiec: R205, 5154F), bś5Y), 740, 1025*) 155, 552, 
626, 934 


*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. tt) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i Świe pną 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat, święta. 


Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 

Z Pedhajee: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 1001, 630 


na dworzec „Lwów-Podzamcze : 
Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*), 200, 510, 1012, 10814) 


© z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Z Podhajee: 726*) 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 611, 


na dworzec „Lwów-fłyczakówć : 
7% Podhajec : 708%), 1031, 611*) 941, 11438) 
*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


POc rage 


ma dworzec główny : 
Z Brzuchowie: codziennie 655 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 


od 1 maja do 30 września 743 


w ni: dziele i Święta rzym, kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 81 maja 342, 930 


Z Janowa: 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 


w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja do 
8 września 900 


Z Wiazik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 6284), 
T58f$), 1100 


*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. tt) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


Do Stryja: 600, 730, 1002$), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym, kat. święta, 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajee: 555, 453, 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów-Podzamcze* : 
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*) 242, 30%), 901, 
1130 
4) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę i nie 
dzielę. 
Do Stojanowa : 812, 538, 


z dworca „„Lwów=łŁyczakówć: 
Do fodhajec: 628, 140%), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 


lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
nig 
A 1 maja do 31 maja 235, 835: 


De Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 308 


w niedziele i święta rzym, kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnią 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja 
do 8 września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, sẹ ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Pociąg | zy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po połułniu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wsehód, wejście przez schody IV., peron 4 | y ud 
toeląg osobowy, odjeżdżająacy ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 2 


schody IMI, 


z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 

13 listopada b. r. do 7 maja 1918 

włącznie i na odwrót od 17 listopada 
b. r. do 11 maja 1913 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażbne są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego, 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia od 14 
listopada do 13 maja 1918 muszą po- 
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na od- 
wrót. 


Me avoa 


Kpsaa i ap NR 2 


za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


y 
GA 
e. 
! 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


— 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 

Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 
Wysyłam grzyby ładne wybrane 
Ry dze. 7 Kr. ZA ei Ha Rre maty. 
nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., Rydze 
kiszone 5 klg, z beczułką za 4 kor. Kapustę kisze- 
ną 5 klg. z beczułką za kor. 350. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 250. Masła 1 klg. za kor. 
2:40 w przesyłkach co najmniej 4-0 klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 660. Powidła 5 klg. z be- 
czułką kor. 4*—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszonę bez dymu 5 
klg. za kor. 3:50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
liwki Buszene, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4*— kor. Prócz tego 


ają kilo kawy palonej Melange Nr. 1. . . . . . . . » 1 kor. 80 hal. 
HW o oa ” Ń NAGA FE 4. Z 2 kor. — hal. 
ŚW R 8 - a NEIM Saa E TE 2 kol. 30 hal. 
a ni R à NIMMŚ. a a a 6 2 kor. 60 hal. 
3 a „ Melange cesarska Nr. U. . . . » . « i . 3 kor. — hal. 


Handel herbaty i kawy 


dmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3. 


Naprzeciw Katedry. 


Aufgebot. 


Es wird zur allgemeinem Kent- 
niss gobracht, dass. 

1. der Landesadvokat Dr. Her- 
man Natan Rabner wohnhaft in Lem- 
berg (in Galizien) Sohn des verstorbe- 
nen Kaufmanns Isidor vel Ire Rabner, 
zułotzt wohnhaft in Lemberg, und 
dessen Ehefrau Rebeka, geborenen 
Bicz, wohnhaft in Lemberg, 

2. die Karolina Rammiag wohn- 
haft in Dilingen, Tochter des Verstor- 
benen Stadtpfarrmessners Johann Ram- 
ming, zuletzt wohnhaft in Kempten und 
dessen Ehefrau Elisabetha, geborenen 
Adelmann nun verehelichten Christoph 
wohnhaft dahier, die Ehe mit einander 


sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero- 

kości 60 em. po 2'40 kor. za 1 metr. Wysyła pocztą 

opłacone L. Stummer, kupiec w Kossowie. 
udziela: sg bez rarj 


Pożyczki kondyktem urz. u 


państwowym. Zgłoszenia tylko pisemne J. ilmim- 
pel, Lwów, ul. Zyblikiewieza l. 21. 


Dnia 15 stycznia zgubiono 
damski złoty zegarek „„Omega* 
z dlugim złotym łańcuszkiem, 
przechodząc ul. Polną, Leona Sa- 
piehy do tramwayu. Uczciwy zna= 


eingehen wollen. 
TR Die Bekanntmachung des Aufge- 
"=. bots hat ia der Gemeinde Dillingen 
und im Amtsblatt der Stadt Lemberg 
in Galizien zu geschehen. 

Dillingen, am 16 Jänner 1913. 

(L. S.) Der Standesbeamte: 
I. V. Harder. 


lazca otrzyma sowitą nagrodę. — r: 
Adres poda biuro ogłoszeń Soko- Obersekretśr : 
łowskiego, ul. Jagiellońska 1. 3. (Unlesbar). 


RRYTYKA 


Miesięcznik 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


24 tomy za 3 kor. 


z przesyłka 3 kor. 80 hal. 


KAROL LIBELT: O miłości ojczyzny. 

WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki. 

WŁ. K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 
Kościuszki. 


H. G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan 


o 


tastyczna, 2 temy. 

Młoda Litwa. — Nowele antorów litewskieh. Prze- 
łożył S Herbaczawski. 

A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść 

WŁ. TRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 + 1848 oraz Proces w Moabicie 

Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych auterów 

W M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 

HELENA BÓHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach. 

LEONIDAS ANDRFJEW: Życie ezłowieka. W pięciu 
obrazach z prologiem. 

EDMUND RERNSTEIN: Strajk, jego istota i od 
działywanie. 

PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle. 

WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 

ARTUR SCHNITZLER: Gdy się duch zamroczy. No- 
welle. 

WŁADYSŁAWA NIDECKA: W imię praw. Powieść 
w 2 tomach. 

Młoda Rosya. Nowella. W tłum H Oicudzkiei 

Jen. IGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przed sądem historyi. (Ponistowszi, Ko- 
Ściuszke. Chłop eki, Szrzynecki), 2 tomy. 

Poeci Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wyciexi, Go- 
debski, Ansrrej Brodz'ńszi, żeklewski, Gorecki, 
Tymowski i inni: 


Razem 24 tomy za 3 kor. 


zzz zz (OJ [m | 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 
Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. 


54. lat istnienia 


lat istnienia 54. 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


-e mim T _ 


„Tygodnik lilustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 


poświęcony sprawom polityczno - społecznym | gonryka Sienkiewicza p. t. 


nauce i sztuce 
Wychodzi rok XIV. w Krakowie. 


Wśród miesięczn ków polskich „KRYTYKA* zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w iednej dziedzinie pracy. Dąż+niem jej: niepodległość i twór- 
ezość, W szeregu artykułów filozofcznych omawia najważniejsze kierunki filozcfii współ- 
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA * przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K Bleszyński) lub filozófii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążące 
„KRYTYKA“ stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W, Feldmana, M Sokolniekiego, Bol. Limanowskiego, L. Wasilewskiego ete. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi- 
tnych artystów, sprawozdania ze seen polskich, wystawy szkół i książek Do każdego nu- 


meru dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 
przedstawicieli młodszej literatucy polskiej. 
PRENUMERATA : 
Rocznie 20 koron 20 marek 10— rb. 
Półrocznie 10 koron 10 marek 5:— rb. 
Kwartałnie 5 koron 5 marek 2.50 rb. 
Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3. 
2) © 
Roczniki 


s» W edrowrcea‘‘ 
ADA 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 


„Pod Dąbrowskim 


Z ilusśracyami Wojciecha Kossaka 
Władysława Reymonta p. t. 
„Insurekcya* 
Wacława Sieroszewskiego p. t. 
„Bieniowski* 
Bolesława Prusa dwie ostalnie nowele 
„Dziwni ludzie i „Nic nie ginie“. 


Premia Tygodnika: 
Ciekawe powieść 


Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


+ poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
L i obcym 12 dużych tomów rocznie. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8-30 koron 

półrocznie 18:60 koron z ń 1660 koron 

rocznie 27:20 koron P 5 38 29 koron 
W Galicyi z przesyłką pocztową: 

kwartalnie 7:20 koron z oprawą książek 870 koron 

półrocznie 14:40 koron > > 17:40 koron 

rocznie 28 80 koron », p 3480 koron 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
orsz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


Numera okazowe bezpłatnie. 
PEZENZ aaa 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządam J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1 12. — Telefon 527. 


